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WYCHODZI CODZIENNI*'

Biuro Redal ej i „Dziennika Polskiego," uliea Jagiellońska 
liczba 14.

Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 złr.—półrocznie 
9 złr. — kwartalnie 4 złr. 50 ot. — miesięcznie 
1 złr. 50 et.

Z przesyłką pocztową w państwie Austrjackiem, rocznie 
^**""14 złr. — półrocznie 12 złr. — kwartalnie 6 złr.— 

^  miesięcznie 2 złr.
przesyłką pocztową za granicą, do całych Niemiec 

\ v  r< t-7. -e 50 marek — kwartalnie 12 marek 5 srg.,
J gv~ ‘ do ji i Anglji, Włoch i Szwajcarji rocznie
1  ^  8ij itank ' — kwartalnie 20 franków.

tyriner kosztuje 10 acnt.
^^ŚRękopisow Redah ja  nie zwraca.

We Lwowie Piątek-Jnih 24. Kwietnia 1885. Rok XVIII.
Przedpłatę i oałoszenia orzyjmują we L w ow ie:

Biuro Administracji „Tziennika Pohkiego," plac Marjaeki 
liczba 6. i 7 w domu pai a K iselk i; we Wi ‘dniu, 
Hamburgu, Frankfurcie adMenem, Berlinie,Lipsku, 
Bazylei, Szw<.jcarji i / rr< 'ławiu pp Haasenstein 
et Yogler, we Wiedniu 1 Oppelik, E. Moose, Eotter 
i Spł.. w Warszawie Richman et F iendler, Biuro 
anonsów w T arriu  pułkownik Raczkowski Faubonrg 
Poissonier 32. Ogłoszenia przyjmuje Ajencja p. Ad. 
Ciborowskiego Rue Clement 4 Paris.

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą <5 et. od miejsca 
objętości jednego wiersza drobnym drukiem (petit)..

Listy z pieniądzmi mają bye przesyłane franko do Admi­
nistracji „Dziennika Polskiego." Listy reklamacyjhe 
nieopieczętowane nie podlegają opłacie.

Reklamy w rubryce „Nade<.iane“ 20 ct. od wiersza.

Lwów 23. kwietnia.
Dziwną fazę przebywa właśnie zatarg  an­

gielsko-rosyjski. O treści ostatnich raportów te­
legraficznych jenera ła  Lumsdena (cyfrowanych i 
trzymanych w ścisłej tajemnicy) wtadomo dotąd 
tylko tyle, że zaprzeczają one w najgłówniej­
szym punkcie twierdzeniom jen  Komarowa. 
Lum sden utrzymuje stanowczo, że Afganie nie 
prowokowali bynajmniej komendanta rosyjskiego, 
a użyli najniezbędniejszych Środków obrony do­
piero wówczas, kiedy 3000 Rosjan zagroziło bez­
pośrednio ich pozycji. Nad treścią raportów 
Lumsdena odbyła się Rada ministrów, a Rząd 
złoży w Izbach odnośne sprawozdanie, prawdo­
podobnie przy sposobności rozpraw nad żąda­
niem kredytu 12 miljonów funt szt. na  cele wo­
jenne.

Tymczasem z wiadomościami o zbrojeniach 
angielskich, donoszą równocześnie telegramy 
londyński-, że Rząd królowej zażąda* już, lub 
zażąda wkrótce od Rządu rosyjskiego desawuo 
w ar u  jenera ła  Komarowa. Ńie trudno przowi- 
dzieć, że w P e te rsbu rgu  nie poddadzą się temu 
żądaniu, natomiast opinja publiczna w obu sto­
licach rosyjskich występuje przeciw A nglji  już 
nie z powodu granicznego sporu w A fg an istan ie , 
ale z innej wcale niespodziewanej przyczyny.

Pozór do nowego zatargu z A nglją , znala­
zła Rosja w postępowaniu Anglji na  drugim 
krańcu Azji, na morzach chińskich. Na wyspie 
Queipaert (na południowym punkcie półwyspu 
Korejskiego) zaanektowała Anglja port amilton.

Otóż fakt ten uważa dziś Rosja jako casus 
belli i zada natychmiastowego ustąpienia Anglji 
z portu Hamilton, i n a c z e j  b o w i e m  s t a j e  
s i ę  w o j n a  n i e u n i k n i o n ą .  P o rt  ten ma dla 
Anglji wielką wartość nietylko jako stacja węgl 
ale także jako punkt strategiczny, z którego to 
względu nazwano go „Gibraltarem azjatyckim'*.

Wiadomo, że port H am ilton Zajęła Anglja 
za wyrażnem przyzwoleniem Chin; tymczasem 
Rosia grozi państwu Niebieskiemu odwetem, jeśli 
nie odbierze Anglji na tychm iast to. co jej od­
stąpiło. Kwestja ta zaczyna przybierać groźną 
postać i może łatwo dać powód do zawikłań nie­
bezpiecznych.

Być jednakże może, że Rosja podniosła 
w tej chwili „kwestję H am iltonu" tylko dlatago, 
aby sprowadzić dywersję w „kwestji afgańskiej“ 
i aby w razie danym, w zamian za zrobione 
Anglii koncesje w Chinach, uzyskać od niej pe­
wne ważne ustępstwa w Afganistanie. Bądź co 
bądź, widzi się Anglja  obecnie z dwóch stron 
zaszachowana i tylko chwyceniem się środków 
bardzo euergiczuych i stanowczych może uniknąć 
grożącego jej mata.

Wypowiedziana wczoraj przy zamknięciu 
Rady państwa mowc tronowa nie odpowiedziała 
oczekiwaniom prawicy. Zawiera ona przedewszy- 
stkiem suche zestawienie owoców ubiegłej sze­
ścioletniej se-ji parlamentarnej, a prócz tego 
pod względem ekonomicznym zapowiedź nieu­
stannej dążności Rządu do przywrócenia równo - 

igi w budżecie państwowym, a pod względem 
politycznym jedynie tę wskazówkę, i t  Rząd w 
przyszłości kroczyć będzie raz obraną drogą.

Jeżeli zważymy, że przez cały przeciąg ki 
dencji Rząd chlubił się tem, że stoi po nad 
s tronnictwami, a dopiero w ortatniej chwili 
przyznał się do ściślejszego związku z prawicą, 
to wskazówka wspomniana mowy tronowej nie 
przedstaw ia  się tak jasno, jakby  to lietylkc ze 
względu na  we wnętrzną sytuację polityczną, ale 
i przyszłe wybory do parlamentu było pożą- 
danem

Być może, że Rząd zachował sobie wyjawie­
nie swojego dalszego program u aż do chwili, 
kiedy m onarcha otworzy nową sesję Rady pań­
stwa, ale z tych słów, które wczoraj w ypowie­
dziane zostały od tronu, stronnictwa prawicy nie 
wysnują wielkiej otuchy i ożywczego has ła  do 
nowych wyborów.

Odnoszący u ę  do Galicji ustęp mowy trono­
wej s t w i e r d z a  j e d y n i e  p o t r z e b ę  u r e g u ­
l o w a n i a  r z e k  g a l i c y „  k i c h .

Do tematu tego powrócimy jeszcze nieba 
wcm.

Ministerstwo zatwierdziło projekt Namiestnic­
twa co do wykonania budowli wodnej na Sanie 
pod Majdanem Zbydr.iowskim kosztem 5850 złr., 
które ze skarbu państwa pokryte zostaną.

Z rządowych funduszów zapomogowych wy­
słano do Wieliczki 2000 złr. dla ludności niedo­
statkiem zagrożonej.

Wydział krajowy uchwalił dnia 21. b. m. 
udzielić dalsze pożyczki bezprocentowe na za- 
kupno nasion na  zasiewy ja r e ,  następującym 
powiatom : B r z e s k i e m u  dla obszaru dworsl ie- 
go „D o b r  o c i e p z “ kwotę 200 złr., S t a n i ­
s ł a w o w s k i e m u  dla obszaru dworskiego „ P i -  
t r y o z *  kwotę 700 złr., D o b r o m i l s k i e m u  
dla obszaru dworskiego „ K r e c ó w "  kwotę 500 
złr., T ł u m a c k i e m u  dla włościan kwotę 
2.000 złr., Z y d a c z o w s k i e m u  a la  włoś ian 
kwotę 2.000 złr.,  gr. kat. proboszczowi ks. Apo­
linaremu F i l i p o w s k i e m u  w Młyniskach 
powiatu Zydaczowskiego kwotę 151' złr., i gr. 
kat. proboszczowi ks. Janow i F e d o n o w i c z o -  
wi  w Michałówce powiatu Jarosław skiego kwotę 
12" złr.

Wydział krajowy pragnąc  na podstawie wy­
danej już ustawy pam iwuwej o regulacji ry ­
bactwa w rzekacb śródziemnych przedłożyć Se j­
mowi na  najbliższej sesji projekt krajowej u s ta ­
wy rybackiej, postanowił zwołać na  dzień 
15. maja br. ankietę celem ułożenia takiego pro­
jektu. Zaproszenie do wzięcia udziału w tej an­
kiecie otrzymają pp. dr. I* chał B o b r z y ń s k i ,  
prof. Uniwe-sytetu z Krakowa, hr. Włodzimierz 
D z i e d u s z y c k i ,  Aleksander G o s t k o w s k i  
właść. dóbr z Tomic, Józef  L o u i s - W a w e l  
radca wyż. Sądu kraj. /. Krakowa, dr. Maksy­
milian N o w i c k i  prof. Uniwersytetu z Krakowa, 
dr. Kajetan O r l e c k i  radca dworu ze Lwowa, 
hi A rtur  P o t o c k i  właśc. dóbr z Krzeszowic, 
dr. Maksymiljan Z a t o r s k i  prof. Uniwersytetu 
z Krakowa, dr. Fryderyk  Z o l l  prof. un iw ersy­
tetu z Krakowa i dr. Józef W e r e s z c z y ń s k i  
członek Wydziału krajowego.

Mowa tronowa odczytaną została przez ce 
sarza wśród zwykłego ceremonjału. Obecnymi 
óy li: Nartępca tronn, arcyksiążęta, ministrowie, 
dostojnicy dworscy, członkowie Izby panów i Iz­
by deputowanych pod przewodnictwem swych pre­
zydentów, ciało dyplomatyczne, inni dostijnicy 
itd. Arcyks. Stefanja była obecna w loży zare­
zerwowanej dla dworu naprzeciwko tronu. — Ce­
sarz w mundurze m arszałka  odczytał donośnym 
głosem mowę tronową W chwili pojawienia się 
cesarza i po odczytaniu mowy tronowej wzniósł 
przewodniczący Izby panów trzechkrotny okrzyk 
na cześć cesarza, który zgromadzenie każdym 
razem z zapałem po trzykroć powtórzyło. W cu-vi- 
li, kiedy cesarz wychodził z sali ceremonjalnej, 
wzniósł przewounczący Izby panów po raz trzeci

okrzyk na  cześć cesarza, który zgromadzeni z en ­
tuzjazmem powtórzyli, i któremu towarzyszyły 
okrzyki: „S lava !“ i „Zivio!“

Z powodu znanego czytelnikom doniesienia 
z Rudek, że ck. powiatowa Dyrekcja Skarbu w 
Samborze wezwała Z arząd  czytelni ludowej i 
Towaizystwo ochotni ;zej s traży ogn owej w 
Rudkach do przedłożenia fasyj dla wym.aru 
ekwiwalentu , pisze urzędowa Qu*eta Lwowska 
„Jeżeli doniesienie to opiera się na  fakcie, (a 
niezawodnie że na fa k c ie , bo naw et M agistra­
towi lwowskiemu nades ła ł  urząd wymiaru nale- 
żytońci, mnóstwo wezwań do doręczenia wszyst­
kim stowarzyszeniom. Przyp. Red. Dz. Pol.), 
to zapewne Zarząd czytelni i wydział Towarzy­
stwa ogniowej straży ochotniczej w Rudkach 
nieomieszkają przytoczyć władzy Skarbowej oko­
liczności, które według obowiązujących od dawna 
us^aw i przi pisów, stanowiłyby dla obu insty- 
tucyj ty tu ł  do uwolnienia od ekwiwalentu. J e ­
żeli okolii zności tafcie zostaną wykazane, to wy­
miar ekwiwalentu z pewnością nie będzie przed­
sięwzięty, gdyi_ rozstrzygiiją w tej mierze posta­
nowienia prawne i przepisy obowiązujące, jak  
powiedzieliśmy, nie od niedawna dopiero, lecz od 
lat dwudziestu kilku, więc znane już dostatecz­
nie. Mianowicie taryfa, obowiązująca na  mocy 
ustawy z dnia 13. g rudnia  1862 wymienia Za­
kłady, które wolne są od opłaty eKwiwnlentu. 
Uwolnienie to przyznane je s t  Zakładom, m a ją ­
cym na  celu oświatę, zadania dobroczynne i h u ­
m anitarne, a rozciąga się na majątek ruchomy, 
jeżeli takowy na zawsze przeznaczony je s t  dla 
celów w y ż e j  wskazanych. W razie, jeżeli zacho­
dzą tylko niektóre kryterja  powyższe, nie zaś 
wszystkie razem, uwolnienie nie ma miejsca.

Tak zawsze zastosowywana była ustawa, a 
Ministerstwo skarbu nie wprowadziło pod tym 
względem żadnej innowacji, którąby położyć mo­
żna n a  karb jednostronnego wysuwania interesów 
fiskalnych. Trybunał adm inis tracy jny  odmówił 
tytułu do uwolnienia od ekwiwalentu ruchomemu 
tylko majątkowi Towarzystwa wzajemnych ubez­
pieczeń, kasy zapomogowej oficjalistów prywat­
nych, funduszu pensyjnego oficjalistów p ryw at­
nych, funduszu krajowego, stow arzyszenia  po­
grzebowego, a to z powodu, że w danych  w y­
padkach nie zachodziły wszystkie wym agane 
w ustawie kryterja  uwolnienia od ekwiwalentu. 
Co do ochotniczych straży pożarnych, mu d mv  
osobno zaznaczyć, że sprawa obowiązku tych sto­
warzyszeń do opłatj  ekwiwalent! była przedmio­
tem in te rpe’acji wniesionej ośfatniemi czasy 
w Radzie państwa i że obecnie zarządziło Mini 
s terstwo Skarbu, aby władze skarbowe uwalniały 
ochotnicze straże pożarne od opłaty ekwiwalentu 
cn do kas zapomogowych i przyrządów oraz in ­
nego majątku ruchom ego pod warunk:em, jeżeli 
w s ta tu tach wyiaźnie orzeczone zostało stałe 
przeznaczenie majątku na  cele hum anita rne  lub 
dobroczynne. Także co do przyrządów do g a ­
szenia ognia, które stanowią własność gmin, nie 
ma zastosowania wymiar ekwiwalentu, jeżeli 
przyrządy te oddane zostały do użytku stówa 
rzyszeniom ochotniczej s traży ogriowej.

Ordynacja wyborcza Rady państwa.
I  O okręg a óh wyborczych, ciałach wyborczych 

i  miejscach wyboru.
Z postanowień ordynacji wyborczej w yjm u­

jem y ważn.ejsze paragrafy :
§. 2. Deputowani z większych posiadłości 

ziemskich w Galicji z Krakowem, wybierani w 
dwudziestu okręgach wybcrczy-h.

Wyborcy każdego z tych okręgów wybor­
czych, tworzą jedno ciało wyborcze.

§. 4. W kurji wyborczej miast, miasteczek 
i miejscowości przemysłowych, tworzą uprawnie­
ni do wyboru każdego okręgu wyborczego, z wy­
jątkiem Tryestu jedno ciało wyborcze.

§. 5 Izby handlowo-przt mysłowe wybierają 
same dla siebie lub wspólnie z, miejskiemi okię- 
gam. wyborczemi.

W ostatnim przypadku jednakże wybierają 
członkowie każdej Izby handlowo-przemysłowej 
w osobnem zgromadzeniu wyborczem.

§. 6. Okręgi wyborcze dla kurji wyborczej 
gm in wiejskich, utworzone zostały z kilku okrę­
gów sądowych.

§. 9. Uprawnionym do wyboru w ogólności 
jes t  każdy własnowi ’ny obywatel państwa austrja- 
ckiego p%ci męzkiej, który ukończył 24 rok ży ­
cia i nie jest  wykluczony «d prawa wyboru 
(§ 20.). Tylko w kurji wyborczej większej p o ­
siadłości (najwyżej opodatkowanych) służy prawo 
wyboru także kobietom własnowolnym, które 
mają 24 lat i nie są od prawa wyboru wyaln- 
czone.

O ile jednak prawo wyboru w kurji wię­
kszych posiadłości ziemskich zawisło stosownie 
do postanowień ordynacji wyborczej sejmowej od 
najmniejszej kwoty rocznego podatku od nieru­
ch omości (Realsteu er), wymagać się będzie do wy­
konywania prawa wyboru do Rady państw,i, aby 
kwota rocznego pod*tkp gruntowego wynosiła 
najmniej cztery piąte części tej kwoty na j­
mniejszej.

kurji m iast i gmin wiejskich uprawnieni 
są do wyboru prócz tych, którzy stosownie do 
ustępu 3 niniejszego paragrafu to prawo posia­
dają także członkowie gminy do wyboru deputo­
wanych lub wybierających uprawnieni, którzy 
podatlów stałych rządowych płacić mają na.,mniej 
5 złr. na  rok i czyn ą zadość innym warunkom 
prawa wyboru do Rady państwa.

§. 10. Wybór deputowanych z gn n wiej­
skich dokonywa się przez wyborców, którzy mają 
być wybrani z pośród upiawnionycń dc wyboiu 
członków gmin.

Każda gm ina okręgu wyborczego wybiera na 
500 mieszkańców jednego wyborcę. Liczba pozo­
stała po podzieleniu całei liczby członków 
gminy przez 500, uważana b idzie  za równą 500.

Gminy liczące mniej niż 500 członków, w y­
bierają jednego wyborcę, W wskazanych w § 7. 
ustęp 3 gminach, miejscowość wybierająca w 
kurji gmin wiejskich, albo jeżeli je s t  ich więcej, 
wszystkie takie miejscowości uważane będą za 
jedną gminę co dc iiczoy wybrać się mających 
wyborców.

§. 12. Każdy uprawniony do wyboru może 
swe prawo wyboru wykonywać w zasadzie tylko 
osobiście.

Wyjątkowo może prawo wyboru w kurji 
większych posiadłości (nai.ryżej opodatkowanych) 
być wykonywane przez pełnomocników.

§. 1 4 . '  W czynnej służbie zostające osoby 
wojskowe, mogą, z wyjątkiem urzędników woj­
skowych, wykonywać prawo wyboru w kurji 
większych posiadłości (najwyżej opodatkowanych) 
tylko przez ustanowionych pełnomocników.

Kobiety wykonują swe prawo wyborcze w 
tej kur i, w sposób przepisany przez ordynację 
wyb rczą krajową.

§. 17. Każdy uDrawniony do wyboru, może 
w tym samrna iraju raz tylko swoje prawo wy­
borcze wykonać

Uprawnieni do wyboru z większych posia­
dłości ziemskich w Galicji, których dobra do wy­
boru uprawniające leżą w dwóch ł u V w i e c ę ^ k r ^

gach  wyborczych, wykonywują swe prawo wy­
boru w miejscu wyborów tego powiatu, w któ­
r y ! '  od swej posiadłości ziemskiej opłacają n a j ­
większy podatek.

§. 1 Yybieralnymi przj wyborze deputo- 
w„nycn do Rady państwa, są w każdym z k r a ­
jów w Radzie państw a reprezentowe ni wszyscy 
mężczyźni, którzy posiadają prawo austrjackiego 
obywatelstwa przynaimniej od trzech lat, ukoń­
czyli już 30 rok życia i w jbdnym z tych kra- 
ów są uprawnieni do wyboru (§. 9 ), albo wy­

bieralni do Sejmu krajowego.
§. 2^ Od prawa wyboru i wybieralności wy­

kluczone są tak przy wyborze deputowanych, 
jakoteż i przy wyborze wyborców:

1. osoby, zostające pod opieką, albo kura­
telą ;

2. osoby, które pobierają zaopatrzenie ubo­
gich z publicznych albo gminnych funduszów, 
albo takie wsparcie pobierali w roku bezpośre­
dnio poprzedzającym w y b o ry :

3) osoby, na  których majątek otwarto kon­
kurs w czasie postępowania konkursowego:

4) osoby, które Jkazane zostały na  karę za 
jakąś  zbrodnię, albo za przekroczenie kradzieży, 
sprzeniewierzenia, za uczestnictwo w tychże, 
albo za przekroczenie oszustwa (§§. 46) ,  461, 
463. 464 ust. kar.).

Korespondencje.
Wiedeń, 21. kwietnia.

( Wiadomości parlamentarne Posiedź tnie pięt 
nastówki. Wiadomości polityczne i osobiste).

( R ) W  godzinach południowych był parla­
ment austrjacki bardzo ożywiony. Od godziny 
11. obradował w swojej sali klub zjednoczuiiej 
lewicy, zastanawiając się najprawdopodobniej nad 
sprawami odnoszącemi się do wyuorćw. Prócz 
tego widzieć można było w lokalach Izby posel­
skiej bardzo wielu innych posłów, nie należ cych 
do tego stronnictwa. Ju tro  uroczyste zamknięcie 
sesj. w sali ironowej, więc już dziś je s t  bardzo 
wielu posłów obecnych w Wiedniu. A szcze­
gólnie licznie —  zaznaczam y to z naciskiem — 
reprezentowani są Polacy. J u ż  wczoraj przybyło 
ich bardzo wielu, re sz ta  przybywa dziś wieczo­
rem, tak  że ju tro  znajdą się tu prawie w s z y ­
s c y  z bardzo nielicznymi wyjątkami tych, którzy 
rzeczywiście w żaden sposób przybyć nie mogą. 
Dzi ś już  twierdzić można prai ’e z pewnością, 
że P olar-  znajdą się w największej liczbie.

Około godziny 12. w południe zebrała się 
też w gmachu parłam ntu, na  ostatnie posiedze­
nie komisja piętnastu. Obecną była przeważna 
część reprezentan tów  klubów prawicy. Byłoby 
rzeczą bardzo ciekawą znać szczegóły tego po­
siedzenia, lecz w interesie spraw, o Których mó­
wiono, postanowiono zachować je  w tajemnicy. 
Nic więc bliższego o posiedzeniu tem nie po­
dobna się było dowiedzieć, a to  co może być 
wszystkim w iadom e, streszcza się w niewielu 
słowach. Omawiano tam szanse stronnictw w 
niedalekich wyborach, przewidując prawdopodo­
bny ich przebieg i wynik, rozważano, jakiby 
termin był najpożądańszym do zwołania Sejmów 
krajowych, k ie iy  możnaby już zwołać nowowy- 
brauy parlam ent i Delegacje wspólne itd. Przy 
tem podnoszono rozmaite życzenia i żądania 
w imieniu poszczególnych stronnictw, które po- 
winienby Rząd uwzględnić tak w interesie wła­
snym, jako też w interesie prawicy. Jak  powie­
działem, szczegóły posiedzenia tego postanowiono 
zachować w tajemnicy, chociaż postanowienie to 
nie wyklucza możności znal-zienia w jutrzejszych

Słowo wstępne dr. Balcera
do wykładów prawa polskiego na Uniwersytecie 

lwowskim.

Rozpoczynąiąc tyle dla mnie zaszczytne 
zadanie wykładu prawa polskiego n a  tutejszej 
wszechnicy, p ragnąłbym  przedew szystkem  w 
kilku krótkich słowach zwrócić się do W as P a ­
nowie. Był czas, wcale jeszcze niedawny, kiedy 
wykład ten, zarówno w piśmie, jak  i słowie, 
rozpoczynano od uzasadnienia użytecznoś i stu- 
djum p^awa polskiego, od wykazauia pożytków, 
jakie się z niem łączą. Objaw ten sta ł  w ści­
słym związku z innym, ze zdaniem utrzymują- 
cem się upornie w pewnych kołach, że nauka 
nasza nie m i  już dziś racji bytu, jako że prawo 
pols ie, obecnie nie obowiązujące, nie da się za­
stosować w praktyce. Ubliżyłbym powadze tego 
miejsca, z którego mam zaszczyt przemawiać, 
gdybym ze zdaniem tem, a raczej z konkluzją, 
którą zeń wyciągnięto, chciał s i j  liczyć na  serjo 
i walczyć na  serjo. Nauka prawa polsfc Jgo jes t  
umiejętnością, jak  nią je s t  nauka innych praw, 
czy to w kształcie ich teraźniejszym, czy też 
dawniejszym dziejowym rozw oju ; a skoro rzecz 
ta nie podlega wątpliwości, to już nie może pod­
legać jej ani użyteczność, ani racja bytu naszej 
umiejętności. Bo każda umiejętność uzasadnioną 
jest sam a z siebie, j a 1: uzasadnioną jest w p sy ­
chiczne’ istocie człowieka dążność do poznania 
i rozumienia, a więc dążność do wiedzy, do t łu ­
maczenia sobie zjawisk życia i Świata, ich n a ­
tury, ich przyczynowości, ich wzajemnego sto­
sunku, ich wzajemnego związku.

Sądzę Panowie, że patrzycie na rzecz z 
w łaścw ego  punktu widzenia, że więc nie po­
trzeba  mi już dłużej rozwodzić się przed Wami 
Bad tą “prawą. Pozwólcie jednak, że zwrócę 
iąwagę WaLzą na inną jeszcze okoliczność. Każdy 

ińaród n a  w obec nauki ważne do spełnienia 
j a d a n e :  ma on obowiązek w ogólnym postępie

„Wiedzy ludzkiej żvwy i czynny brać udział, stą- 
| ą ć  w ąj kulcie z inaemi narodami równym 
krokiem naprzód i ze swojej znów strony, w

miarę sił i możności, przyczyniać się do dalszego 
jej rozwoju. Ju ż  zaś przedewszystkiem zbadać 
ma i wyjaśnić w sposób umiejętny wszystko to, 
co go bezpośrednio dotyczy, co sam wytworzył 
i rozwinął, w co sam tchnął siłę żywotną i du­
cha ożywczego; bo dueha tego nikt tak jak  on 
nie zrozumie dobrze i nie wyświeci jasno  i 
wszechstronnie. W obec prawa polskiego, jednego 
z najważniejszych objawów dawnego, samoistnego 
politycznego życia narodu po'skiego, cięży na 
nas do spełnienia  to samo ważne i doniosłe, w 
bogate następstw a  i owoce obfitujące zadanie. 
Miejmy odwagę przyznać otwarcie, że nauka 
prawa polskiego nie stoi jeszcze na  pożądanym 
stopniu doskonałości, w porównaniu zwłaszezr. 
z analogicznemi dyscyplinami za g ran icą ;  ale 
z przyznania tego czerpmy tylko zachętę do tem 
gorliwszej i tem wytrwalszej pracy nad jej da l­
szym rozwojem i postępem. P raca  ta, to nie 
rzecz, którąby nam wolno było traktować tylko 
od niechcenia , po dy le tanc :u ;  p r a c a  t a ,  t o  
n a s z  o b o w i ą z e k .  Rezultaty, do których do­
prowadzi, będą tem wydatniejsze, im więcej sił 
skupić około niej potrafimy, a zrozumienie obo­
wiązku, który na nas cięży, tem trafniejsze, im 
bardziej rzecz tę uważać będziemy za wspólną 
naszą sprawę. D o  t e j  w s p ó l n e j  p r a c y  n a d  
r o z w o j e m  i p o s t ę p e m  n a s z e j  u m i e j ę t ­
n o ś c i ,  z a p r a s z a m  W a s  P a n o w i e .

4) PAN JAN.
Obrazek z lwowskiego bruku.

Przez

AUTORA „KŁOPOTÓW STAREGO KOMENDANTA”

(Ciąg dalszy.)
Od roku mieszkam w tym samym domu i 

płacę nie drogo, dzięki przyjaźni J a s i a , który 
budując ową k am ie^cę .  wymówił sobie obszer­
niejszy lokal na trzy jata. Pani Janow a uważała, 
że p.ęć pokoi to są dla nich zbytki, więc odna­
ją ł  mi dwa obole swego mieszkania, z k tórych

jestem bardzo zadowolony. Z ty tu łu  wjęc tego 
sąsiedztwa i mającj informację z innych źródeł, 
o Których nie mogę wyraźniej czytelnikom po­
wiedzieć, wiedziałem zawsze co się tam przez 
ścianę dzieje. No, i nie działy się zawsze bar­
dzo przyjemne rzeczy, zważywszy na  tempera­
m ent pani Janowej, która już  teraz przemieniła  
się poprostu w machinę roboczą, częstokroć 
stukającą, skrzeczącą i piszczącą jak  każda m a­
china źle kierowana. Będąc panną i szukając 
męża ubierała się przynajmniej i sztafirowała, 
aby się lepiej wydać, teraz już nie potrzebowała 
sobie zadawać żadnej subjekcji, więc zaniedbała 
się i nie oszczędzała. Prawda, że w domu wszyst­
ko szło jak  w zegarku, że oszczędność i zapo­
biegliwość jej doprowadzone były do moźebnych 
granic, że od ran a  do nocy była czynną, może 
trochę za głośno, ale za to ład i porządek pano­
wały wszędzip. Słysząc narzekania  męża na  złe 
czasy, b ra ła  pieniędzy bardzo mało i sama 
obchodziła się byle czem, aby mu tylko ulżyć 
w wydatkach a wreszcie coś oszczędzić i czegoś 
się dorobić. Ale niestety dorobku tego ani wi­
dać. Jaś  wiecznie był w interesach, wiecznie 
nibyto łożył na rozszerzenie tych interesów, co 
naturaln ie  musiało niecierpliwić panią Janową. 
Dla tego też bardzo często suszyła mu głowę, 
dopytując o sytuację majątkową, a rozmowa ich 
zaczynała  się zwykle po kolacji, gdy w domu 
wszystko się uciszyło i to mniej więcej w ten 
sposób: Usiadłszy obok na kozetce i wziąwszy 
gc za rękę (jak mnie się zdaje nie z czułości,, 
ale żeby przypadkiem nie uciekł) zapytała czu­
łym głosem ■

— Jas iu !  — no ja k ie  tam in te resa?
—  Nie źle — odpowiada ziewając i ogląda­

jąc się na łóżko czy posłane, albowiem okrutnie 
nie lubił tego rodzaju małżeńskiej pogawędki.

— Ciągle słyszę toż samo: nie źle, nip źle, 
a w rezultacie jakoś nic. Mój drog:, dziesięć lat 
już jakeśmy się pobrali, ty pracujesz, ja  pracuję...

— To p ra w d a , że j a  pracuję — przerywa 
znów ziewajac małżonek —  bo jak przyjdę do 
domu na  wieczór pow:adam ci jestem jak /.hity,

— J a  tuk samo już rąk i nug n e  czuję. Co 
to czwoio dzieci, jedna s ługa  i dwoje uczyć i 
wszystko obszyć... dla tego mój J a s iu ,  już mi 
j»st ciężko...

— No cóż robić , poczekaj i na  nas przyj­
dzie czas...

— J a  nie narzekam  i dwa razy tyle praco­
wać mogę, tylko chciałabym raz widzieć począ­
tek rezultatu. Ot K ooyłeck i postawił dom, J a r -  
czewski słyszałam ma w banku kilka tysięcy . . .

— I  mybyśmy mieli przerywa mąż — 
żeby pooddawali ci cc są w in n i . . .

— Trzeba dusić, mój k o c h a n y ; trudno że­
byś my n a  darmozjadów pracowali.

—  Phi,  duś że tu kiedy nie ma z czegr — 
odpowiada ton°m znużonym

—  Strzałkowski zupłao.ił co?
— Daj mu tam pokój, to nieszczęśliwy czło­

wiek. Odda jak odbierze sukcesję po stryju, ale 
teraz bieda u nich  aż piszczy. Wczoraj p rzy­
szedł do mnie i powiada: jak  Boga kocham ca­
łego majątku mam pięć centów i pokazuje port­
monetkę, zlituj się, ratuj od śmierci g ło d o w e j . . .

— Pewnie dałeś co?
— A tybyś nie d a ła ?  Kmlega szko'ny, 

przyjaciel szczery, razem siedzieliśmy w kozie 
przez szpść  m ies ięcy . .

— Powiem ci prawdę, żebym nie dała.
— Wstydź się, Tosiu!  — rzecze urażony — 

nie spodziewałem się żebyś miała tak twarde 
s e r c e . . .  Człowiek ginie z g łodu ,  przyjaciel 
z k o z y . . .

— Jasiu  i ty mu wierzysz?
— Moja Tosiu, onby przecie nie kłamał.
— A jeżeli j a  cię przekonam, że oni lepiej 

od nas żyją, że ona trzyma dwie sługi, że. bywa 
w teatrze na każdej nowej sztuce, że panny się 
s t r o j ą . . .

— Ha, jeżeli kłamie, to niech będzie na j^go 
s u m ie n iu ! . . .

—  Oióż to u ciebie pełno takich przyjaciół 
i kolegów, którzy cię skubią i wyzyskują bez­
czelnie, gdy ja  żałuję sobie kawałka buł^i i 
resztki zjadam po dzi-ciach.

—  Czy ja  ci bronię jeść bułki! — rzecze 
urażony pan Jan  — przecież nie żałuję, nie mó­
wię, że nie d a m . . .

Nie o to idzie mój Jasiu, wiem żebyś mi 
nie żałował, ule wiem, że zawsze ci ciężko i 
często się kręcisz o pieniądze, więc snmienie mi 
nakazuje oszczędzać na każdym kroku. A ileż 
mu też da łeś?

— C > dałem to dałem, na  cóż ci ta  wiado­
mość —  rzecze rozdrażnionym głosem.

—  Powiedz, tak  dla ciekawości...
— No dałem trzy reńskie, ale co do niego 

pewny j’estem. i e  do centa odda, niech tylko pro­
ces skończy... Poczciwe z niego chłopisko, choć 
może ona niezdarna , zwyczajnie jak  córka oby­
watelska...

— Ej Jasiu, dałeś  więcej, przyznaj się!
— Nie, nie dałem.
— No, popatrz mi w oczy?
— Cóż u d jabła  tak  mię egzam inujesz jak 

sm a rk a c z a !
— Ale spojrzyj! — A. widzisz, że kłamiesz... 

I  powiedz mi, czy to się godzi m arnow ać t a k  
ciężką pracę naszą. Świat wielki, niech mu dają 
inni. . Ej Jasiu , Jasiu, zobaczysz, że przy takiej 
gospodarce nie długo pójdziemy z torbami.

— Bajki — odzywa się zniecierpliwiony. — 
Nio obawiaj się, moja w tem g ło w a .. Dlaczegóż 
ta M arianna łóżka nie ś c ie l i , cóż ona myśli, 
że do północy będę siedział c z e k , ja :  na  nią .. .  
rano muszę wstać...

Ale M arjanna nie słała, a korzystając z tego 
pani Janowa, k ładła  mu w głowę swoje, że p o ­
winien zacząć odkładać, póki dzieci małe i edu­
kacja nie kosztuje , póki m ł:dy  i ma siły do 
pracy.

“  T rudna  rada —  mówi na to J a ś  z wy­
muszonym spokojem, -  kiedy na  świecie coraz 
gorzej. Wszyscy narzekają, nietylko ja.

— Ale ten buduje dom...
Wielka rzecz za pożyczane pieniądze. 

Nie bój się i my postawimy, nieehno się tylko 
poprawi.

— Żebyś więcej pilnował robót, coś nowego 
wymyślił...

— Albo j a  nie myślę, co ? Nie raz zdaje mi 
się, że głowa pęknie, że mózg wyskoczy z niej 
uszami, ale wymyśl tu co, kiedy wszędzie k ru­
cho, wszędzie konkurencja... M arjanno! —  krzy­
knie zwracając się do kuchni. —  Czy ją  djabli, 
czy co, że nie przychodzi, rozpuściłaś kobietę, 
jak  bicz dziadowski

— E h , mój kochany, żeby tyiko twoi ludzie 
tak pracowali, jak  ona —  rzecze urażona p an i— 
toby dobrze b] >o.



DZIENNIK POLSKI

dziennikach niemieckich i czeskich m nóstw a do­
mysłów a conło posiedzenia tego.

Tymczasem powinien wystarczyć dla nas  
w zupełności fakt, że „piętnastówka nie pom i­
nęła  tej sposobności, przy której p raw ie wszyscy 
jej członkowie znaleźli się w W iedniu  i aktem 
wzajemnego porozumienia zakończyła swoje czyn­
ności pa r lam entarne . Niech nam  wolno będzie 
przypomnieć, że w jednym  z n iedaw nych  listów 
wskazywaliśmy na  potrzebę takiego porozumie­
n ia  pomiędzy klubami- prawicy. Oby porozumie­
nie to wyszło na najlepsze tak  prawicy jak  i spra­
wom, które leżą jej najbardziej s a  sercu, oby po no­
wych wyborach znalazła się liczniejsza i silniej­
szą w pracy około wspólnego dobra.

Ze spraw parlam entarnych  mamy jeszcze 
■ do zanotowania wiadomość, wprawdzie więcej 
osobistą, m e m n ie j 'p rz e to  ważną. Oto dowiadu­
jemy s ię ,  że hr. H o h  e n  w a r  t na 'iczne na le ­
gan ia  tak ze s trony wyborców, jako też wy 
b itnych  przedstawicieli prawicy i Rządu, zdecy­
dował się ostatecznie na przyjęcie proponowa­
nego mu m andatu  do Izby poselskiej. Tym spo­
sobem nie straci prawica jednej z najsiln ie jszych 
podpór swoich.

J E .  p. G r o c h o l s k i  nie p rzybył n a  zam ­
knięcie sesji do Wiednia. Bawi on ciągle w W e ­
necji i jak nas zapewniano, m a się znacznie le­
piej. Powróci zaś z tam tąd dopiero w ostatnich 
dniach (może około 25. bm.).

Marszałek Galicji, dr. Z y b l i - k  e w i c z ,  bawi 
w Wiedniu. P rzy b y ł  tu w sprawie porozumienia 
s ię  z Rządem co do te rm inu  zwołania Sejmu 
galicyjskiego. Term iu  ten  jednakże  dotychczas 
jeszcze nie oznaczony.

Przewodniczący lwowskiego oddziału central­
nego kom itetu  przedwyborczego, hr. Alfred P o ­
t o c k i ,  przybył dopiero wczoraj do Wiednia 
(z Paryża). Do Lw ow a odjeżdża we czwartek, 
tak, że zwołania komitetu spodziewać się można 
dopiero na  przysz ły  tydzień.

Polska w obecnej sytuacji.
Pod powyższym tytułem zamieścił D ziennik  

Posn. artykuł, z którego powtarzamy następują­
ce ustępy, godząc się z niemi n a jzu p e łn ie j :

Jeże li  jes t  zachodnio-europejskie mocarstwo, 
które w porozbiorowych dziejach naszych ode­
grało  cynicznie lekceważącą nas  a świadczącą o 
własnym n i e r o z u m i e  politycznym rolę, była 
niem z pewnością A n g l j a .  Rolę tę, konsekwen­
tną, wiernie powtarzającą się przy nadarzonych 
okolicznościach, scharakteryzowalibyśmy jako u- 
stawiczną oscylację między wzgardą dla p r a w  
narodu polskiego a odzywającą się następnie  r e ­
gularnie pokusą wyzyskiwania jego dywersyjnej 
akcji. Anglja, słowem, przyczyniała się zawsze 
di s t łum iania  i uciszania wszelkich dążeń i ru ­
chów niepodległości polskie wtedy, kiedy się na 
ziemi polskiej pojawiały, by je drażnić i wywo­
ływać sztucznie w egoistycznych celach, kiedy 
powalona o ziemię, krwawiąca się Polska  podej­
mować ich an i  nie chciała, ani nie mogła.

W  roku 1831 rozbiła  się gotowa na  rzecz 
Polski in terwencja  francusko-austrjacka o stanow­
czy opór Anglji, w czem Polsce małą naturalnie 
było pociechą, że jak  B eran g e r  we Franc ji  śpie­
wał swym ziomkom o tonącym w Elstrze  P o n ia ­
towskim, tak równocześnie Tomasz (Jampbel 
w Anglji wylewał łzy  n a  ranionym  pod Macie­
jowicami Kościuszką. Po niewczasie przyszedł 
żal, a gdy w r. 1833 Rosja, opiekując się nibyto 
Porta  otor ińską przeciw paszy egipskiemu, 
owła aęła Dardanelami i związała su łtana t ra ­
ktatem z Unkier- Skolessi, trząs ł  się parlam ent 
angie lsk i od mów Fergussonów, Urquarthów, Du- 
dley Stuartów, wywołując imię poświęconej cyni­
cznie przed dwoma laty Polski.

Nie inaczej dziiłi się podczas wojny wscho­
dn iej z ro k u  1854. Anglja zaczęła się początkowo 
b a w i ć  n ib y to  z Polską pozwalać pod swa egida 
n a  fo rm a c ję  su łtanskich  kozaków. Gdy jednakże 
w roku 1855 spraw a Polski przestała być z a ­
b a w k ą ,  gdy F ran c ja  i Austrja nawet z porady 
pustelnika na  R enew egu  wiedeńskim, sędziwego 
k s ię ń a  M e tte rn ic h a , zabierały się D onieść  na 
serjo sprawę, niepodległości polskiej jako jedyne 
sk u teczn e  wędzidło pożądliwości rosyjskich, — 
stanęła znów A n g l j a  n a  przeszkodzie.

W roku 1863 powtarza, się dosłownie ioż 
samo widowisko. F ra n c ja  do współki z Austrją 
przygotowały akcję dyplom atyczną na  rzec* Pol­
ski, wystosowały do gab inetu  petersburskiego 
sommację, która podtrzym ana energi i  z a p ^

—  No, no — tylko się w moje spraw y nie 
mięszaj, bo się na tem nie znasz.

—  D laczego? Czy to nie je s t  tak twoje jak  
moje? Byłam  parę dni temu w kancelarji ,  in te re ­
senci czekają godzinami, pana inżyniera  nie m a.

—  Bo nie ma, n iech  czekają.
—  W stępowałam w czora j ,  pozawczoraj — 

toż samo, a Groszkiewicz tylko ram ionam i wzru­
szył, gdym go zapyta ła , kiedy ty b y w asz . . .

—  A cóż u pana  Boga jak ieś  dochodzenia 
dyscyplinarne czy c o . . .  Co zaś do p. Groszkie- 
wicza, to skoro taki dowcipny, ju tro  go nie bę­
dzie —  w y g o n ię !

— Jasiu  nie wygonisz, to chłopiec porządny
i sum ienny . ..

— Wygonię, jak  honoi kocham. Co jem u 
rezonow ać . . .  słuchaj smarkaczu i m ilcz . . .  Dałem 
przy tu łek  —  A n ie c h ż e  tę M ar jan n ę  kule zabiją!
-  - mruczy już zły i zaczyna w sposób gwałtowny 
zrzucać kapę z łóżka, wydobywać poduszki, ukła­
dać je , a wreszcie i r.am się rozbierać.

— Mam ju t ro  rano awa posiedzenia komi­
tetów, jednę konferencję prywatną, wieczór po­
siedzenie w ratuszu, i wystarcz tu.

— Ooo bardzo ci potrzebne te pos iedzen ia !
—  odzywa się żona, n" i ustępując placu, wiele 
nam  z tego wypadnie korzyści.

— Obowiązki obyw ate lsk ie . . .
— Pilniejsze swoje. Po trzebnyś tam  w wy­

dziale kasynowym, potrzebnyś w Stowarzyszeniu 
antysemickiem, potrzebnyś w ra tuszu , w kom ite­
cie w y b o rczy m .. .

—  Nie jestem  sam — należą i inni —  od­
powiada krótko, wciąż się rozbierając.

— Ale oni potrafią wyciągnąć z tego korzy­
ści osobiste, robią in te resa ,  a ty służysz im za 
drabinę, czas tracisz dla jakiegoś honoru  i 
próżności.

— Moja k o c h a n a . — zawoła już  głośniej,  
odwracając się od łóżka — gdyby tak  wszyscy 
myśleli jak  ty, toby św iat s taną ł!

—  Zaręczam  ci, że poszedłby bez ciebie... 
W yzyskują cię, posługują się tobą i za oczami 
naśm iew ają ,  a dla mnie ja k o  żony nie może to 
byc przy jem nem .

(Ciąg dalszy nastąpi.)

wiad*ła nie pozostać bez wpływu. Pierwsze tym ­
czasem mocarstwo, które przez usta  lorda Johna  
Russela pospieszyło uspokoić Rosję, zapewnić ją, 
że nie ma przenigdy zamiaru popr/.tć swych słów 
czynem, był znów nie kto inuy, jak  A n g l j a .  
Ze w czternaś«:e lat później, w obec kłopo­
tu nowej wojny wschodniej, wzięła ją  ochota rzu­
cić jeden i drugi miljon funtów, odrzuconych n a ­
turalnie z należnym wstrętem, w celu wywołania 
dywersyjnej Zawieruchy w Polsce, jakby ją  może 
b ra ła  chęć powtórzenia podobnej próby i w dzi- 
siejszem zakłopotaniu, pojaw już dla nas  zaiste 
nie nowy. N aturaln ie  jednakże nauka w las nie 
poszła a dzisiaj nie ma żadnego dziecka polskie­
go nawet, któieby podobny lep nęcił. Rozumie­
my zapaleńców zdolnych sobie rozbić głowę o 
Polskę i za Polskę.

Nieprzebaczonym za to grzechem, występkiem 
przeciw dobru narodowemu byłoby wy.tawiać 
na  rozbicie choćby jedną głowę polską, wysta­
wiać choćby jednego Polaka na niebezpieczeń­
stwo sybirskiej kibitki dla panowania angie l­
skiego nad Indjanii, z grzeczności i uprzejmości 
dla owej Anglji, która dokazawszy swej sztuki, 
filozofowałaby pierwsza ze zwykłą J o h n  Bullowi 
z im notą  t a d  nierozumem owych Polaków, którzy 
nie wiedzieć po co i na  co pozwalają się wie­
szać i wywozić na Sybir, kiedyby mogli spokoj­
nie siedzieć i bezpiecznie używać w domu. Co 
najwięcej wygłosiłby takim ofiarom egoizmu 
John  Bullowego jaki nowy Tomasz Campbell 
swoje reąuiescant in  pace.

Nieprzebaczonym grzechem  tedy, powtarza­
my, byłoby podawać ucha podszeptom angiel­
skim, gdyby, czego nie wiemy, m iały się odzy­
wać do nas  w jakibądź sposób.

Pojmujemy rzucać się po Kurcjuszowerau 
choćby w beznadziejną o tch łań  za Polskę i za 
siebie. Wskakiwać w nią dla pięknych ócz, a 
raczej dla pięknego, nic nas  nie obchodzącego, 
n c nam nie ręczącego in teresu  Anglji, byłoby 
al. o r ieprzebaczona lekkomyślnością, albo n ie - 
godniejszą od niej spekulacją.

Zresztą nie przypuszczamy nawet, aby pod 
tym względem mogła być w całem naszem spo - 
łeczeństwie jakab.tdź różnica zdań, a s twierdza­
jący ten fakt choćby naw et taki nasz  „przyja­
ciel," jak im  je s t  Dniewmk W arszawski, ma zu­
pełną słuszność i znajduje się na ten  raz z nami 
w równie przypadkowej, jako też i wyjątkowej 
zgodzie.

Co się tyczy innych narodów czy mocarstw, 
mielibyśmy w sprawie tej do zapisania dwa chyba 
dotyczące nas drobiazgi.

Jak  donoszą berlińskim  dziennikom z P e ­
tersburga, m iał podobno francuski minister spraw 
zagranicznych, Freycinet. pow inszować teh g ia -  
ficzr"e Rosji zwycięztwa odniesionego nad  Afga­
nami, a zarazem zapewnić gab ine t  petersburski, 
że agitacje angielskie w Polsce nie znalazłyby 
ze strony R ządu  francuskiego żadnego poparcia. 
Zdanie nasze  o wartości angielskich agitacyj w 
Polsce wypowiedzieliśmy co dopiero.

Co się tyczy jednakże  powyższego oświad­
czenia p. Freycineta , jeżeli jest prawdziwe, po­
wiedzielibyśmy, że jes t  zbyteczną tylko w obec 
Rządu rosyjskiego nikczemnością. Podobne wy­
pieranie  się Polski je s t  co najmniej zbyteczne, 
podobne" w praszanie  się w rosyjską łaskę wy­
woła chyba tylko w Petersburgu wzdryganie 
ramion, a nie oszczędzi doprawdy Francji  no­
wych odwidzin niemieckich, skoro ich chwila i 
potrzeba polityczna nadejdzie.

Wreszcie by wyczerpnąć m aterję  obecności 
polskiej w oscylacjach obecnej sytuacji, powiedz­
my, że niektóre dzienniki niemieckie gorszą się 
rzekomemi agitacjami angielskiemi w Polsce i 
powiadają, że Anglja, poszukując przymierza pol­
skiego, naraża  się na  u tra tę  osta tn ich  sympatyj, 
jak ie  posiada w Niemczech. Niebezpieczeństwo 
za iste  niewielkie.

Czy bowiem „sym patje" owe zasłaniają  An- 
glj<; od niebezpieczeństwa wojny w środkowej 
Azji z Rosją, od niebezpieczeństwa, które, mów­
my tylko n. serjo, nigdyby jej zagrozić nie było 
mogło, gdyby polityka n iem iecka wyraźnie  tego 
nie była chcia i !

ZIEM'E POLSKIE.
M inister < w iaty polecił Apuchtinowi, ażeby 

odtąd podręczniki do wykładu religji rzymsko­
katolickiej, przeznaczone do użytku w średn.eh  
zakładach naukowych, były kontrolowane na ra 
dzie pedagogicznej okręgu warszawskiego, i po 
uzyskaniu zatwierdzenia przedkładane były mi­
nistrowi. Rozporządzenie to śmiało uważać mo­
żemy za nowy zamach, ku podkopaniu fundamen 
tow wiary katolickiej, bo jużciż wszystko z ka- 
te zmu z°stanie wyrzucone, co je s t  niemiłem 
dla prawof,ł ,w| a> j ak naprzykład to, że papież, 
J&KO namiestnik Chrystusa, je s t  widoma głowa 
Kościoła pow“zfca l nego. Że  o to idzie, nie w ąt­
pimy, bo pKecież i wprzódy katechizmy nie v y- 
chodziły bez cenzurowego „imprimatur .

Petersburski)e Wieaomosti donoszą o drugim 
zam achu na  język polski. Dotychczas wolno było 
gm inom  wybierać nauczycieli dla szkółek wiej­
skich według swego uznar a. Dozwolonym to 
było r  m J ^  prawa z r. 1865, wydanego za g u ­
bernatora  Berga . Dziś Rząd carski zmieilja to 
p raw o; nie gminy ale diejatiele moskiewscy bę­
dą nadal ustanawiali,  czyli raczej narzucali m en­
torów dla dziatwy chłopskiej. Jakich ustanowią, 
łatwo się domyśleć, bamycn prawosławnych. J ę ­
zykiem wykładowym m a byc, jak przedtem, ję ■ 
zyk moskiewski (którego dzieci nie rozumieją) 
z wyjątkiem nauki „religji i znań zagranicz­
nych" (bo do takich  zaliczony jes t  łaskawie i 
katol;cyzm w ziemiach polskich), oraz języka oj­
czystego uczniów. Alfabet moskiewsa. został 
zachowany, tak samo jak za Berga. Dzieci będą 
pisać po polsku literami m oskiew skiem i.

KRONIKA.
Lwów dn.a 23. kwietnia.

Wiadomości osobiste. A rc. K a r o l  L u d w i k  
w yjechał 20. bm. w ieczór w tow arzystw ie  syna 
swojego arc. O ttona do M eranu. ■— K siężn iczka  
arabska Z u l e i m a  H a n e m  przybyła onegdaj ze 
św itą , 18 osób liczącą, via  T ryest do G racu.

Nekrologja. T ekla  N e u m a n n o w a ,  m a tk a  
konsula austriack iego  w K airz e  i w spółpraco­
w niczki Gazety Narodowej, au te rk i szkiców  „Z za 
D unaju  nad N il," zm arła  d. 21. bm. we Lwowie, 
w w ieku la t 82. —  Teini dniam i zm arł w W a r­
szaw ie młody pracow nik  na polu archeologji, N a­
poleon M i l e w s k i ,  uczeń prof. Paw ińskiego. 
Z pism  "ego znanym je s t  w druku  „Kodeks sz lązk i."  
N adto  w rękopisie pozostaw ił podręcznik „G eografji 
pow szechnej." Zm arły był pedagogiem  i m iędzy

uczniam i swoimi serdeczne wspomnienie zostaw ił. — 
Zuricher-Post, dziennik szczerze sp rzy ja jący  P o ­
lakom  i spraw ie polskiej, donosi o śm ierci F lo rjan a  
d’A r t u z z i ,  k tó ry  d. 10. bm. zm arł w Zurichu. 
U rodzony w Tepliku pod N iem irowem , był w roku 
1863 słuchaczem medycyny w U niw ersytecie mo­
skiew skim , zkąd w yruszył do pow stan ia, a w al­
cząc w oddziałach M aćkiew icza, S ierakow skiego i 
W róblew skiego, na p lacu boju zos ta ł m ianow any 
porucznikiem . W zię ty  później dc niewoli i w y­
słany do N erczyńska, p rzebyw ał tam  do 1869 r., 
póki go jako  w łoskiego poddanego nie uwolniono 
za w staw ieniem  się am basadora. Od r. 1869 p rze­
byw ał w S zw ajcarji, gdzie był nauczycielem . — 
W  Soloturnie zm arł wychodźca M a ł o p o l s k i ,  
ceniony przez kolegów żo łn ierz z pow stania, po­
zostaw ia jąc  wdowę i tro je  dzieci. —  H r. E dw ard  
S t a d n i c k i ,  dr. praw , syn lir. E dw arda, urodzony 
z M niszkówny, a  ożeniony z ks. Sapieżanką, córką 
ks. A dam ow stw a, po długiej chorobie zm arł w m a­
ją tk u  swym Nawojowy, w powiecie nowo-sądeckim.

t  Ks. Kazimierz Wnorowski, biskup lubelski.
D nia 21. bm. w nocy nadeszła do W arszaw y w ia­
domość o zgonie śp. ks. K az im ierza  W norow skiego, 
b iskupa lubelskiego. Śp. biskup lubelski przezięb ił 
się na pogrzebie śp. m atk i sw ojej, na tydzień  przed 
W ielkanocą. Z p rzezięb ien ia owego w yw iązało się 
zapalen ie płuc, skom plikow ane przyp lątan iem  się 
innej jeszcze w ew nętrznej słabości. Śm ierć n as tą ­
p iła  o godz. 11. w ieczorem . Śp. ks. K azim ierz  
W norow ski u rodził się w K ielcach  w roku 1818 
z ojca A ndrzeja, powszechnie szanow anego inspe­
k to ra  szkół kieleckich. W  K ielcach też  zbiegła mu 
w iększa część zacnego żyw ota i skoncentrow ała

znaczn ie jsza połowa jego  kapłańskiej d z ia ła l­
ności. Tam ukończył szkoły i sem inarjum  duchowne, 
p izy  którem  potem zosta ł profesorem  i regensem ; 
tam  w reszcie z a s ta ła  go, ja k o  p ra ła ta  kap itu ły  
k ie leck ie j, nom inacja na p as te rza  dyecezji lubel­
skiej. Po ukończeniu sem inarjum  kieleckiego, siu
c.iał śp. ks. W norow ski w ykładów  w akadem ji du 
chownej w arszaw skiej i osiągnąw szy stopień k a n ­
dydata  św. Teologji, objął w te jże  akadem ji k a ­
ted rę  herm eneutyki b ib lijnej i in trodukcji do P ism a 
św iętego. W kró tce jednak , bo ju ż  w r. 1848, zm u­
szony był opuścić W arszaw ę. Po powrocie czując 
szczególniejsze zam iłow anie do nauczan ia mło­
dzieży sem inaryjnej, został, ja k  ju ż  wspomnieliśmy, 
profesorem  sem inarjum  kieleckiego, następnie re- 
genseiu tegoż i w reszcie p ra ła tem  kieleckiej k ap i­
tuły. Śp. ks. W norow ski był w zrostu  m ałego, żywy, 
choć od dziecka w ątły  i słabow ity ; obejście jego 
odznaczało się dziw ną uprzejm ością, p ro sto tą  i go­
ścinnością. W śród uciążliw ej p racy  kap łańsk iej, 
potrafił sobie przecież znaleść czas na prace z z a ­
kresu  teologji, k tórem i za s ila ł „P am iętn ik  re lig ijno- 
m oralny." Z artykułów  tych wymienić przedew szy- 
stkiem  n a le ż y : „R zecz o zasadzie tłum aczenia
B iblji i w arunkach dobrego te jże  rozum ienia" — 
oraz „Życiorys ks. biskupa M ajerczaka." Celował 
też  w pięknej i gorącej wymowie kaznodziejsk iej, 
a  jego kazan ie  nad  grobem M aiorkiew icza, au to ra  
„H is to rji l i te ra tu ry  polskiej," pozostanie wzorem 
w tym  rodzaju .

Kalendarz. P i ą t e k  (24.) Je rz eg o  m. —  J e ­
rzego  św. W schód słońca o godz. 5. min. 3, z a ­
chód o godz. 6. min. 54.

K a l e n d a r z y k  m y ś l i w s k i .  W  kw ie tn iu  
polować wolno na cietrzew ie i głuszce.

Z Życia towarzysaiego. W czoraj odbył się 
w kościele 0 0 .  B ernardynów  ślub p. J ę d rz e ja  K o ­
ś ć  i e 1 e c k  i C g  o, ck. ad jn n k ta  podatkow ego, z panną 
P au lin ą  L a c h n e r ,  znaną  p ian istką .

Jubileusz czterdziestoletniej służby obchodzi 
dziś uroczyście w iceprezydent krajow ej D yrekcji 
S karbu, baron J  o r k a s c h - K o c h .  Obszerne 
spraw ozdanie z te j uroczystości pomieścimy ju tro .

Muzyka wojskowa 80 pułku g rać  będzie 
dzisia j przed  głów ną s traż n ic ą  na p lacu św. Ducha. 
P ro g ram  przedstaw ia  się ja k  n as tęp u je ; 1. „Ze- 
cbenyi-M arsz" F ahrbacha, 2. „C yganka" Bolfa, 3. 
„R óża B elg ji"  walc O elschlegela, 4. F in a ł z opery 
„Ł u c ja" , 5. .Pozdrow ienie m arynarza" , polka-m a- 
zu rk a  O elschlegela, 6. „Pensee hongrois" C zibnlki,
7. „K adry le" K onczaka, 8. „P rzeg ląd  w ojska", m arsz 
S eiferta .

Dla cnorej żony ubogiego szewca przy  ulicy 
Łyczakow skie! liczba 10, ofiarow ali: pp. Z. i K . 
W ięckow scy  po 2 z łr., J .  M iączyński 2 z h \ ,  — r a ­
zem 6 z łr. k tó re  doręczono.

W  w czoraj szem ogłoszeniu zasz ła  pom yłka 
zam iast z K ańczugi 2 złr., dodano n iepraw dziw ie : 
„razem  3 z łr. 20 cnt. k tó re  doręczono".

Nabożeństwo żałobne za  spokój duszy ś. p. 
M ieczysław a R o m a n o w s k i e g o ,  żołnierza-poety , 
poległego w w alce z Moskwą pod Józefowem  w 
roku 1863. u rząd za  m łodzież w kościele 0 0 .  B e r­
nardynów  w dniu ju trzejszym  (24. bm.) o godzinie
11. rano, —  jak o  w rocznicę jego bohatersk ie j 
śm ierci.

Pogrzet śp. księcia Karola Jabłonowskiego.
J a k  donieśliśm y w czoraj, odszedł osobny pociąg 
z zw łokam i zm arłego do D rohow yża. Pociągiem  
tym  w yruszył i o rszak  pogrzebowy w ilości około 
150 osób, pomiędzy k tó iem i byli : ks. St. Ja b ło ­
nowski, syn zm arłego z żoną, hr. H ussarzew ska z 
córką, hr. S t. S karbek, hr. W ład. B adeni i dele­
g ac i kolei K aro la  L udw ika i C zerniow ieckiej. N a 
dworcu w D rohow yżu oczekiwały procesje z oko­
licy. Po odpraw ieniu cereiuonij kościelnych odpro­
wadzono trum nę na cm entarz. N ad grobem p rze­
m aw iali pp. Ju lju sz  S ta rk e l dyrek to r Zakładu, a 
następnie hr. W ł. Badeni. Po ukończonej ceremo- 
n ji pogrzebowej udali się obecni podwodami, do- 
starczonem i p rzez  Z ak ład  drohow yzki, na dworzec 
kolei, zkąd  o godzinie ’/27 odjechali do Lwowa.

Nasze Chajdery. W czoraj zw idziła  kom isja 
m iejska, złożona z k ilku  radnych  i urzędników  
M ag istra tu , chajdery , istn iejące w I I I .  dzielnicy 
m iasta  i za rząd z iła  niezw łoczne zam knięcie ośmiu 
podobno tak ich  kuźnic ciemnoty i fanatyzm u — czy­
sto ze względów sanita rnych .

Zapiski dyecezjalne. W  arch idyecezji lw ow ­
skiej obrządku g r .-k a t. o trzym ali posady duszpaste 
f zy : ns. W łodzim ierz G rom nicki w Ł ysia tyczach , 
ks. Jó zef Ochrymowicz w Ilem iu, ks. J a n  G liński 
w N a J u ty  czach.

"W archidyecezji przem yskiej o trzym ali pre- 
p6If k ,: ^ otl ® ur^ ot na kapelan ję w Jab łon icy

o skiej, ks. M ikołaj B aczyński na kapelan ię  w Ma- 
niowie.

Wydział kasyna miejskiego zaw iadam ia panów 
członków, że zapow iedziany program em  zabaw  na 
dzień 25. m. koncert odbędzie się w p ią tek  dnia 
24. kw ietn ia . P oczątek  o godzinie 7 1/a wieczorem . 
L istu  o tw arta . B ile ty  w ydaw ane będą w p ią tek  
do godziny  4. po południu.

MianOWa. a. R ada szkolna k ra jo w a zam iano­
w ała nau ‘zyciela tym czasowego szkoły etatow ej 
w K aczanów ce, E dw arda K isielew skiego, rzeczy- 
wityrn nauczycielem  szkoiy etatow ej w Iw anów ce 
nauczycielkę tym czasow ą szkoły etatow ej w Ł ozi­

nie, A lojzę M ichałowską, rzeczyw istą  nauczycielką 
te jże  szkoły.

tgzam ina UOjrzafOSCI. R ada szkolna k ra jow a 
podaje do w iadom ości publicznej, iż  egzam ina doj­
rzałości w sem inarjach  nauczycielskich odbywać się 
będą z końcem bieżącego roku szkolnego w porząd­
ku następującym  1. w krakow skiem  żeńskiem od 
10. do 18. c z e rw c a ; 2. w krakow skiem  męskiem
od 19. do 27. czerw ca ; 3 w tarnow skiem  od 30-go 
czerw ca do 4. lipca  ; 4. w rzeszow skiem  od 6go-
do 11. lip c a ; 5. w przemyskiem od 27. czerw ca do 
4. l ip c a ; 6. w stanisław ow skiem  od 7. do 11. lip ­
ca ; 7. w lwowskiem  żeńskiem od 20. czerw ca do 
2. l ip c a ; 8. w lwowskiem  męskiem od 3. do 15-go 
lipca  ; 9. w tarnopolskiem  od 16. do 19. lipca.

Z Resursy urzędniczej. W ieczornica z pro­
gram em  hum orystycznym  odbędzie się w R esursie 
w niedzielę dnia 26. bm. P oczą tek  o godzinie 7 1"/ 
w ieczorem . W stęp d la członków z rodzinam i wolny.

Osoby przybyłe z Welehradu m ają opowiadać, 
że obecnie nic tam  nie ma n iezw ykłego , gdyż j e ­
dna część obchodu ju ż  ukończona, a nas tąp ią  w o- 
znaczonych term inach  dwie inne. Osoby te  powró­
ciły pod w rażeniem  w ykształcen ia i wysokiej in te ­
ligencji księży obsługujących kościół w elehradzki. 
Zapew niano ich tam  na m iejscu, że obchód ju b ileu ­
szowy ma i mieć będzie do końca c h a rak te r  w y­
łącznie re lig ijn y , wolny zupełnie od p o lity k i, że 
czuw ać będą nad tem, aby innego nie m iał. B ro ­
szury  opisujące powód ju b ileu szu , ukazu ją  Się i 
rozpow szechniane są w niesłychanie w ielkiej ilości, 
lecz w szystk ie są treśc i w yłącznie re lig ijne j.

Z kolei państwowych. G enera lna D yrekcja 
tych kolei ogłasza, że od 1. m aja b. r . począwszy, 
kursow ać będą pomiędzy W iedniem  i Chebem (E 
g e r) pociągi kurjerow e z wozami osobowemi I  i 
I I  k lasy  idące bezpośreunio z W i e d n i a  do 
K a r l s b a d u ,  z W i e d n i a  do F r a ń -  
z e n s b a d u  i na odw rót. O djazd z W i e d n i a  
(dworzec kolei cesarza  F ra n c isz k a  Józefa) o g. 8 
min. 15 rano  ; p rzy jazd  : do M a r  i e n b a d u o 
godzinie 5. min. 2. po p o łn d n iu ; do P r a n -  
z e n s b a d u  o godzinie 6. m inut 21. wieczorem ; 
do K a r l s b a d u  o godzinie 8. w ieczór. •— 
W  kierunku  odwrotnym  następuje od jazd  z K a r l s ­
b a d u  o godzinie 8 min. 22. r a n o ; z F  i] a n- 
z e n s b a d u  o godzinie 9. m inut 45  przedpoł.; 
z M a r j e n b a d u  o godzinie 11. m inut 9. 
przedpołudniem . P rz y jaz d  do W iedn ia  (dworzec 
kolei cesarza  F ra n c isz k a  Józefa) o godz. 8. m. 44. 
w ieczór.

Czarna ospa. W  domu żajezdnym  F eige K or- 
kes, p rzy  ulicy K aźm ierzow skiej 1. 2 3 , wybuchła 
czarna o s p a , a p ierw szą ofiarą te jże  pad ła  córka 
w łaścicielk i. P rz y  sposobności zanotow ania tego 
fak tu  zw raca słusznie jedno z pism  m iejscowych 
uw agę w ładz san ita rnych  na bezprzykładne niepo­
rządk i i n iechlujstw o, ja k ie  panuje zazw yczaj w t. 
zw. domach zajezdnych i „hotelach" p rzy  ul. K a ź ­
m ierzow skiej położonych. G nijące kupy gnoju i 
śm iecia leżą po podw órzach tam że całem i m iesią­
cami, rozszerza jąc  nieznośne wyziewy p o całej ulicy. 
„N um era" czyli pokoje d la  p rzy jezdnych , to stek  
w szelkich brudów  i n ie ch lu js tw a ; pościel nie zm ie­
n iana całem i m iesiącam i a po śc ianach  i na podło- 

• dze, mnóstwo pajęczyny i robactw a. N a jw strę tn ie j­
sze jednak  ze w szy stk ieg o , co sobie w yobraźnia 
ludzka p rzedstaw ić  może , są  to pokoje wspólne, 
gdzie się za nocleg 10 do 15 cnt. płaci. Tam sypia 
w jednym  takim  pokoju 15 do 20 osób, można więc 
sobie pomyśleć, ja k a  tam  panuje atm osfera i ja k  ona 
oddziaływ a na zdrow ie tych, k tó rzy  muszą z tak iego  
noclegu korzystać. K on tro la  więc tak ich  „lio teli“ 
je s t konieczną i pow inna być bezzw łocznie p rze ­
prowadzoną.

Mody. Berło p ierw szeństw a pośród nowomo­
dnych m aterja łów  przyznane zostały  w sezonie 
bieżącym, wyrobom angielskim . M anchester w ystą­
p ił z aksam item , nazwanym  „nonpareil" , k tó ry  
stanow i silną konkurencję d la  fab rykan tów  lyoń- 
sk ich ; z m aterja łów  lekkich  zaś polecają się jako  
najm odniejsze, rów nież pochodzące z Ang lji lekkie 
n iciane tkan in y  siatkow e koloru „crem e" z ap li­
kac jam i tegoż koloru. N iem niej używ ane będą ma- 
te r ja ły  koronkowe, w ełniane, jak o  pokrycie, ró ­
w nież ja k  i poprzednie kolorow ych spodnie. Do 
ozdoby sukni przeznaczono przew ażnie galony sre­
brem, złotem , lub s ta lą  przetykane, koronki w eł­
niane i perły ołow ianego koloru, naśladu jące śru t, 
a w yrabiane ze sz tucznej masy. Innym  rodzajem  
ozdoby są w yrabiane ze słomy, a następnie odpo­
wiednio m alowane kw iaty , a naw et p tak i. Rów nież 
modne są bardzo  paraso lk i ze słomy, m alow ane w 
fan tastyczne , japońskie i chińskie wzory. Kolorem 
dominującym je s t  zielony, we w szystkich  odcieniach 
od ciemnego „v e rt M -ttern ich" do jasnego, zw a­
nego kolorem  „mchu m ajowego" ; nadto  używ ane 
są bardzo czerw onaw o-bronzowy „ g r iv e tte “ , błęki- 
tno -szaraw y „pommele" i czerw ony odcień „limo- 
g es“ ... W raz  z k rynoliną, k tó ra  pomimo oporu płci 
pięknej przebojem  to ru je  sobie drogę, zjaw iły  się 
i szerokie rękaw y u sukni i palto tów , ta k , że wi 
zerunkt mód obecnych w yglądają p raw ie, ja k  kopja 
mód z początków  roku 1860... W  dziedzinie mód 
m ęzkich najnowszym  objawem je s t  zw rot ku  nosze­
niu klejnotów . P sch u tfo w ie  paryscy obw ieszają się 
dew izkam i, m edaljonam i, na dużym palcu u ręk i 
noszą, na w zór daw nych R zym ian, sygnety, lecz 
szczytem  szyku są k raw aty  z praw dziw ego zło ta, 
ozdobione kw iatam i i arabeskam i z drogich k a ­
mieni. K ra w aty  te  m ają k sz ta łt p łaskiego paska.

Neofitka. D ziew ię tnasto le tn ia  córka szynkarza  
w Luboczy, Jo a n n a  A dlerów na, złożyła na ręce 
w ładzy w K rakow ie dek larac ję , że zm ienia w yzna­
nie mojżeszowe na rzym sko-katolickie.

W sprawie pSOW. G alie. Tow. ochrony zw ie­
rz ą t  wniosło do N am iestn ictw a przedstaw ien ie  i 
prośbę o zniesienie za rządzen ia  M ag istra tu , w pro­
w adzającego kagańce, lub prow adzenie psów na 
uw ięzi, ew entualnie o skrócenie term inu 3-m iesię 
cznego — z powodu że dochodzenia M ag istra tu  nie 
w ykazały  żadnego skonstatow anego fak tu  w ście­
klizny.

Wvkaz inspekcji Dyrekcji policji z 22. kw ietn ia . 
Skradziono m osiężną pipę i beczkę z piwem, 2 po­
duszki, m oździerz mosiężny i  zegarek  srebrny z ta - 
kim że łańcuszkiem . Znaleziono pudełko z papie- 
rowem i cygarniczkam i. —  Z akw est. portm onetkę 
z 20 ct. i kolczykam i.

Krak.iw, 22. kw ie tn ia . Czas donosi: P rzy b y li 
dziś do K rakow a z rekom endacją Czasu pp. Ju lju sz  
R anson (N. D an iel B lin), korespondent wojskowy 
dzienników  Figaro , Temps, i France, de Y erbi- 
z ie r  (C. J .  de Lespinai.se), były oficer 9. pułku k i- 
rasjerów , korespondent wojskowy tioir i Voltaire, 
oraz p. F . de la  B a rrie re , b ra t byłego guberna to ra  
Nowej K a le d o n ji, k tó ry  bez m isji d la  w łasnej po­
dróżuje przyjem ności. P anow ie ci, u d a ją  się do A f­
ganistanu , p rzez K aukaz. W  Tyflisie za trzy m ają  
się, oczekując dalszego rozw oju wypadków. D ziś 
zaś i ju tro  zw iedzać będą K raków , W ieliczkę i 0 - 
kolicę. P . de Lespinasse ju ż  daw niej, przed 22 la ty  
baw ił w K rakow ie.

Śniatyn, 21. kw ietn ia . W r .A llg .Z tg .  um iesz­
cza następujący te leg ram  ze Śniatyna „R osenkranz, 
jeden  z naibardzie j pow ażanych m ieszkańców Ś nia­
tyna , zosta ł aresztow any na podstaw ie jak iegoś 
donosu bezim iennego. Mimo 80 la t, mimo słabości, 
stw ierdzonej p rzez lekarzy , mimo kaucji, nie w y­
puszczono go z w ięzienia.

Grono obyw ateli, z Burmistrzem na czele, 
udało się z prośbą do m in istra  spraw iedliw ości, by 
R osenkranza wypuszczono. Nim iednak  ro zstrzy ­
gnięcie nadeszło, R ozenkranz um arł w w ięzieniu.

Z pod Liska donoszą nam , że we włości Te- 
lesznicy  tegoż pow iatu, żyje w czerstw em  zdrow iu 
i gospodarstw u rolnem u z zapałem  oddaje się pan 
M aksym ilian L a s k o w s k i ,  były nauczyciel 
w w arszaw skiej Szkole podchorążych w r. 1830.

Petersburg, 21. pw ietn ia. B yły studen t tyfli- 
skiej A krdem ji duchownej, D żibladze, liczący w ie­
ku la t  25, za  ciężkie obrażenie Gzynne rek to ra  
A kadem ji, z carskiego rozkazu  ma być oddany do 
jednego z bataljonów  karnych  zarządu  wojskowego 
na dw a la ta , po upływ ie k tórych  pozostaw iony tam  
zostan ie nada] lub będzie uwolniony, stosownie do 
prow adzenia się swego.

Samobójstwo Szef upadłej firmy w K rólew cu, 
Jak ó b  B e r n s t e i n ,  odebrał sobie życie w y strza­
łem z pistoletu.

Ruch ludności m. Warszawy w ci gu roku 
ubiegłego p rzedstaw ia  się w sposób n a s tę p u ją c y : 
ogólna ludność m iasta  w dniu 1. styczn ia 1884 r. 
wynosiła 404.889 mieszkańców, w te j liczbie było 
praw osław nych 12.702, kato lików  236.633, p ro te­
stan tów  18. ,95 , żydów 137,195, o raz mahometan, 
roskolników  i orm ian 253. W  ciągu całego roku 
1884 urodziło się dzieci 14.945, zm arło osób II  461, 
zatem  przew aga urodzeń nad zejściam i wynosi 
3484. "Według zaś dokonanych obliczeń z dniem
1. styczn ia  rb. ogólna ludność W arszaw y ~ w y­
nosi 406.935 mieszkańców.

Wybuch Etny, nadzw yczaj tym  razem  gw ał­
tow ny, za g raża  J spodziew any je s t  lada chw ila 
p rzez ludność okonczną. N iem al ustaw icznie sły­
chać z w nętrza  w ulkanu grzm oty p rzerażające , a 
tem p era tu ra  je s t  ta k  wysoką, ja k  w lipcu.

Szcłęśliw a spadkobierczyni, z  B erna dono­
szą ; D r. L in h a rd t zap isa ł swej kucharce K larze  
Sclmlz 20 tysięcy ren ty . W iadom ość ta , pow tórzo­
na przez dzienniki, rozniosła się szeroko po św ię­
cie i kucharka, na k tórej urodę i w dzięki n ik t 
przedtem  nie zw racał uw agi, n araz  uszczęśliw ioną 
zosta ła  k ilkunastu  konkurentam i, zg łaszającym i się 
osobiście. N adto o trzym ała liczne propozycje lis to ­
wne „korzystnego m ałżeństw a" aż z głębokich N ie­
miec. — Co to pieniądz m o że!

Szach perski w ybiera się podobno w nową 
podróż po Europie.

Niemiec O Polce. P an  E ugenjusz Zabel, współ­
red a k to r  National Zeitung, któ ry  przed niedawnym 
czasem baw ił w W arszaw ie, um ieścił w pc ivyższym 
dzienniku fejleton  p o d ty tu łem : „W islkanoc w W a r­
szaw ie", z k tórego podajem y następujący ustęp o... 
anio łach naszych: „Opiewać przym ioty kobiet pol­
skich je s t rzeczą tem  ZDyteczniejszą, że uczynił to 
ju ż  z w ielkiem  powodzeniem „bette lstuden t" w zna­
nej operetce M illocker’a. Lecz niemożliwem je s t 
patrzeć  w te  bezdenne oczy, słyszeć wesoły szcze­
biot tych delikatn ie  zarysow anych u s t ,  lub przy 
g lądać się w tańcu  szlachetnej postaci, aby bezu­
stann ie  na nowo nie podziw iać te j mieszanin;'' 
w dzięku i piękności, te j wzniosłości duchowej i fi 
zycznej... Ruchliw ość umysłu, zmienność humoru, 
sz tuka  m askow ania, czynią z P o lk i is to tę  niemoż­
liw ą do opisania, k tó rą  poj"ąć można jedynie uczu­
ciem, ale nie rozumem, zupełnie, ja k  m azurka, lub 
poloneza Szopena... Podobnie ja k  za czasów księcia 
J ó z o ia , m łodzież woła i dzisia j je s z c z e : „Nie ma 
ja k  P o lk i!"  P o lk a  p ragn ie  się podobać, gdyż świa 
doma je s t dobrze przym iotów  swoich, w szakże ko 
k ie te r ji te j nie należy b rać za nic innego, niż za 
to, czem je s t  rzeczyw iście i przypuszczać, że wy­
łącza  ona najcenniejsze przym ioty  żony i m atki. 
T roska o rodzinę i dzieci, je s t d la  P o lk i ju ż  przez 
to samo rzeczą św iętą, że je s t  ona najlepszą oby­
w atelką. P o lna ma w sobie coś z n a tu ry  lady 
M acbeth: podnieca odwagę m ę ż a , gdy ta  słabnąć 
poczyna".

Strzaskana szyba. W  ubiegłym  tygodniu  sufe- 
je k t  handlowy, nazw iskiem  Eugnnjugz S inger, wy­
bił kam ieniem  szyby w cesarskim  pałacu w B erli­
nie. S inger p rzyaresztow any, tłjm ac zy ł się p rz 
sędzią śledczym, że podobny je s t  całkiem  do cesa­
rz a  niem ieckiego, chciał przeto  porożu aw iać z mo­
narchą, a  jedynym  sposobem dostan ia się do pałacu  
je s t  stłuczenie szyby. Z odpowiedzi te j, ja k  i z ca­
łego zachow ania się S in g e r a ,  przekonano s ię , iż  
nie je s t  on przy  zdrowych zm ysłach, a  tem  samem 
za czyn swój nieodpowiedzialny.

Najlepszym dowodem, że j a  p ierw szy „ in te r 
w iowałem " nowego m in istra  — chw ali się parys 
rep o rte r — je s t  to, że leża ł jeszcze w łóżku, gd 
z nim mówiłem,,, — A gdy j a  z nim rozm aw ia 
łem —  mówi inny gorliw szy jeszcze sylf redakcyj 
ny — spał jeszcze!

Wiadomości literackie i artystyczne
Wiadomości osobiste. P an  Ł a d n o w s k

a r ty s ta  te a tró w  w arszaw sk ich , przybyw a na wy 
s tePy gościnne do Lw ow a. P ierw szy  ra z  wystąp 
w „Otellu* w p ią tek  dnia 1. m aja. — P n a  C z a i  
a r ty s tk a  teatrów  warszaw  s k ic h , ma przybyć d 
Lw ow a na gościnne w ystępy. —  M. E . A n d r i o l  
pow rócił ju ż  z P a ry ż a  do swojej posiadłość 
pod Ołwockiem. — A. G i e r y m s k i  w ybiera si 
w podróż a rty styczną  po W łoszech i N iem czech.- 
B yły kapelm istrz  jednej z w iedeńskich o rk iestr  te  
a tra ln y ch  i p isa rz  dram atyczny Ju lju sz  H  o p p 
dostał tem i dniam i pom ięszania zmysłów.

Rfipertuar teatralny. C zw artek : „N ietoperz 
(pierw szy w ystęp ten o ra  p. K liszew skiego, a p ią t 
panny P raun ). P ią te k : „D aniszew y" benefi* pa 
A szpergerow ej). S obo ta: „G irofle-Girofla" (benefi 
pan i Bocskaj).

* B ile ty  na w ystępy gościnne p, Ł adnow skieg 
sprzedaje od dziś k asa  te a tra ln a .

Benefisy. Przypom inam y, że ju tro  na bene 
p. A s z p e r g e r o w e j  odegranym  zostanie utw 
P io tra  N ew skiego i D um asa p. t. „D aniszew y 
W  sobotę zaś na benefis p. B o c s k a j  odegr 
zostanie „G iroflć-G irofla". JakkolY  iek dzień 
bardzo n iekorzystn ie w ybrany d la benefisu. to  j  
dnak jesteśm y przekonani, że publiczność nasz 
oceniając sum ienną p racę berefisan tk i, zechce j 
najliczn ie j zapełnić salę. P a n i Bocskaj zasługo} 
na to  w zupełności. W  dalszym  ciągu odbędzi' 
benefis p. S k a l s k i e g o ,  k tó ry  z zapylonej s? 
bibljotecznej wydobył „R oberta  i B e rtra n d a " . ^  
sola ta  a oddaw na n ieg rana sz tuka, ja k  niem: 
nazw isko benefis? n ta , zw abi do te a tru  tłumy 
bliczności. P . Ż e l a z o w s k a  na swój benefis 
b ra ła  doskonałą komedję p. t. „O w łasnej sile 
je s t- to  kom edja nap isana przez p- Święcicklegd
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należy do barć?" o dały  c l i; z re sz tą  pomówimy o 
niej jeszcze obszerniej.

Benefis p. Żelazow skiej odbędzie się w środę
d. 29. bm.

Ruski te a tr  narodowy pod dyrekcją  pp. B i- 
berow icza i  H ryniew ieckiego rozpocznie d. 28. tm. 
p rzedstaw ien ia  w Złoczowie.

P. Zimajer w Peszcie. D zisiejsze dzienniki 
w ęgierskiej sto licy  przynoszą spraw ozdanie z p ie rw ­
szego w ystępu p. Z im ajer w G illecie. O ile  z tonu 
recen zji wnosić można, powodzenie naszej a r ty s tk i 
w P eszcie  je s t  jeszcze w iększe niż w W iedniu. 
„ Jak k o lw iek  wymowa je j nie je s t  niem iecką — pi­
sze P. L loyd — to jed n ak  nie ty lko nie raz i, ale po­
ciąga n a w e t—  prócz tego a r ty s tk a  posiada grację  
zwodniczego K obolda a um iejętnością g ran ia  potrafi 
u jąć sobie publiczność.

Odśpiew anie pierw szej zw ro tk i postaw iło od- 
raz u  publiczność po je j stron ie i zapew niło stanow ­
cze pow odzenie".

W  tym  duchu p rzem aw ia ją  i inne p ism a , to 
też  spodziewać się należy, że w ystępy p. Z im ajer 
będą praw dziw ym  pochodem tryum falnym  po doko- 
nanem  podbiciu publiczności.

Muzeum odlewów gipsowycn. N ieodżałowanej 
pam ięći radca dw oru E i t e l b e r g e r  zajm ow ał się 
w osta tn ich  la tac h  życia swojego z szczególną pre- 
dy lekcją rojektem  założenia Muzeum dla odlewów 
gipsowych. P rzedew szystk iem  m iał on na myśli, 
aby z pomocą tak iego  zak ładu  ochronić przed  zn i­
szczeniem  szkice arcydzie ł rzeźby, k tó re  w o s ta t­
n ich  dziesiątkach  la t  w yszły z rąk  arty stó w  au- 
s tr ja c k ic h  i w ten  sposób zachować je  d la  m łod­
szych adeptów  rzeźby jako  wzory do studjów . Być 
może, że następcy jego p o sta ra ją  sio o urzeczyw i­
stn ien ie  tego pro jek tu , czego w in teresie  sz tu k 1 
ja k  najgoręcej p ragnąc należy.

Nowy obraz Siemiradzkiego. H enryk  Siem i­
rad z k i wykończył świeżo w swojej pracow ni w 
R zym ie nowy obraz p. t. „M ęczennicy," p rzed sta ­
w iający męczeństwo Tym oteusza i M aury, k tórzy  
byli ukrzyżow ani w E g ip c ie , jako  chrześcianie. 
Nowe to dzieło odznacza się podobno w szystkielni 
znanem i tak  dobrze ogółowi zale tam i pędzla S ie­
m iradzkiego, je s t  zaś w łasnością lir. P . z W a r­
szaw y, i tu  też  zapew ne w krótce już  przybędzie.

Ruch stowarzyszeń.
Tow. miłosierdzia pod godłem „O patrzności" 

odbyło onegdaj (20. bm.) w alne zgrom adzenie pod 
przewodnictw em  p. W . D ą b r o w s k i e g o ,  w z a ­
stępstw ie pani nam iestnikow ej A leks. Z alesk ie j. 
Zgrom adzenie przyjęło  do za tw ierdzające j w iado­
mości spraw ozdanie z czynności zarządu  w r. z., 
z k tórego  to  sp raw ozdania dowiedzieliśm y się, że 
dochody z. r. w ynosiły 11.568 zł., rozchody zaś
11.991 zł. ta k , że zam knięcie rachunków  kończy 
się niedoborem w kwocie 422 zł. W  domu pracy 
pracow ało codziennie w przecięciu po 75 ubogich. 
Zapracow ali oni klejeniem  rozm aitych pudełek, wo­
reczków  papierow ych, praniem  bielizny, darciem  
p ie rza  i t d ,  ogółem 1066 zł. Zgrom adzenie udzie­
liło zarządow i absolutorjum  co do złożonych r a ­
chunków  i aprobuwało zarządzenie zarządu , w edług 
którego  z realności T ow arzystw a odsprzedano gm i­
nie m Lw owa, na uregulow anie ulicy 8 w. Zofji, 
49 kw . sążn i g run tu , za kw otę 246 zł. 50 ct. Na 
wniosek d ra  M alinowskiego zam anifestow ało zgro­
m adzenie najszczerszą  sw oją wdzięczność ks. Leo- 
nowej Sapieżynie i pani nam iestnikow ej A. Zale­
skiej za bardzo gorliw ą opiekę, ja k ą  obie te  panie 
o tacza ją  dom pracy  dla ubogich, tudzież za g o rli­
we s ta ra n ia  około rozw oju T ow arzystw a, poczem 
przystąp iło  zgrom adzenie do w yboru nowego kom i­
te tu  na r. b. R e z u lta t wyboru je s t  n astępu jący : 
K s. Ja d w ig a  Leonow a Sapieżyna, nam iestnikow a 
A leksand ryna Zaleska, A braliam ow iczow a A nton i­
na B ra tkow ska  Leonowa, G e tr itz  A leksander, ks. 
G orazdow ski Zygm unt, dr. Jó z e f  M alinowski, M ar­
kiew icz S tan isław , Nowak .łan , ks. Odelgiewicz 
Zygm unt, K ochanow ska Róża, dr. S te lla  Saw icki 
J a n , W ern er L eontyna, Jak ó b  Lew icki, dr. W ła­
dysław  Balko.

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie członków 
oddziału Tow. ped. w P rzem yślu odbędzie się w 
obecności delegata  Z arządu głównego dnia 26. bm. 
o godzinie 12. w południe w sa li ratuszow ej. P o ­
rządek  d z ien n y : 1) O dczytanie protokołu z o sta tn . 
W aln . Zgrom. 2) W vbór nowego zarządu. 3) S p ra ­
wa W alnego Z jazdu w Przem yślu . 4) W nioski 
członków.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Z kolei Północnej. Aby ugoda z koleją Pół­

nocną uchwalona przez obio Izby Rady państwa stała się 
rzeczywiście obowiązującą, potrzeba jeszcze zatwierdzenia 
jej przez walne Zgromadzenie akejoiiarjuszow i sankcji 
cesarskiej. Powszechnie przypuszczają, że Dyrekcja kolei

Północnej zgodzi się na uchwaloną przez Radę państwa 
ugodę i zaproponuje walnemu Zgromadzeniu jej przyję­
cie. Jestto zresztą w obce wielkich korzyści, jakie przed­
siębiorstwu zagwarantowano, tak naturalne, że ani chwili 
o tein nie wątpiliśmy. Sankcja cesarska i ogłoszenie w 
dzienniku ustaw państwa nastapi po przyjęciu ugody 
przez walne Zgromadzenie.

Wiedeń 21. kwietnia. Na dzisiejszy targ dowie­
ziono nierogacizny 1442 sztuk ciężkich bakonów, 1823 
sztuk średnich bakonów i 335G sztuk warchlaków-

Płacono za ciężkie bakony złr. 39.— do 41.— 
średnic 36*— do 38"—, warchlaki 34'— do 40"— za 
100 kilo żywej wagi bez podatku.

A. K r z y s z t o f o w i c z et Cornp. Caffe Stierboc k, 
albo Praterstrasse 43

Przegląd polityczny.
Lwów dnia 23. kwietnia.

Z Podwołoczysk piszą do Czasu: Mysz pol­
ska nie przemknie się tedy do im perjum  rosyj­
skiego bez paszportu ostemplowanego, wizowa­
nego itd. Co innego jednak pp. Szpunder i dwtj 
jego towarzysze — bohaterowie schyzmy z Hnili- 
czek! Przed tygodniem zgłosili się ci trzej p a ­
nowie gospodarze do tutejszej ekspozytury poli­
cyjnej o paszporty do Rosj oświadczając, że j e ­
den chce tam  kupie konia, drugi krowę, a trzeci 
— ot radby odwidzić rodzinę. Odesłano ich 
do Starostwa, jako organu kompetentnego. Pp. 
Szpunder i towarzysze pomyśleli sobie, że bliżej 
im do Rosji, niż do Starostwa i bez na jm nie j­
szych  objekcyj ze s trony  organów rosyjskich do­
stali się do Wołoczysk, wsiedli tutaj do pociągu 
pospiesznego i dalej — na obchód Petersburski 
czy K ij o W; ki 1000 letniej rocznicy śmierci św. 
Metodego. Niechby jaki lekarz z Galicji powa­
żył się jechać w ten sposób do chorego, mie­
szkającego pod samemi W ołoczyskam i! Żeby pp. 
Szpunder i towarzysze mieniali tutaj lub w Wo- 
łoczyskach guldeny na  ruble, tego nikt nie wi­
dzi1 ł, ale że płacili rublami za bilety kolejowe, 
to fakt.

D nia  21. b. m. była u prezydenta  Izby dr 
S m o l k i  wielka liczba posłów, by mu podzię­
kować za objektywne i bezstronne prowadzenie 
obrad parlam entarnych.

Zjednoczona lewica ogłosiła  już swój m an i­
fest wyborczy. Jestto  obszerny memorjał, który 
zajmuje się w pierwszej części działalnością 
uoiegłej Rady państwa, a w drugiej części ro z ­
wija program na  przyszłość. J en e ra ln y  sztab 
zjednoczonej lewicy otrzym ał ścisły rozkaz w y­
dania  manifestu tego li organom stronnictwa. 
I rzeczywiście, jak nam doniósł wczorajszy te­
legram , ogłosiły Ncue fr. Presse, Neut W . Tag- 
blatt, Deutsche Ztg. Yorstadt Ztg. i Fremden- 
blatt tę enuncjację zjednoczonej lewicy i zostały 
skonfiskowane. W spisie tych „organów party j­
n y ch  uderza" nas tylko jed en  ty t u ł : Fremdenblatt. 
Wiemy, że dziennik ten  nie je s t  organem auto- 
n rm icznym , wiemy że ze sympatjam. swemi stoi 
czę-to po stronie lewicy; żeby jednak Frem den­
blatt był organem partyjnym lewicy, o tem d o ­
tąd nie wit dzieliśmy. Wiadomo bowiem po­
wszechnie, że Fremdenblatt je s t  organem Mini­
s terstwa spraw zewnętrznych, i że często odbie­
ra ztamtąd informacje. Aby więc ten sam organ 
mógł być równocześnie poufnym organem  n ie ­
przejednanej i fakcyjnej opozycji — to tylko w 
Austrji możliwe.

N fiue fr. Presse poświęca naturalnie owemu 
manifestowi artykuł wstępny, pełen przechwałek 
i hymnów na cześć zjednoczonej lewicy. Ogólną 
charakterys tyką jej działalności przeszłej i jej 
programem na przyszłość ma być n i e m i e c ­
ko  ś ć, l i b e r a l i z m  i j e d n o ś ć .

Dnia I. maja rozpocznie się w kra jach  oku 
powanych ogólne obliczenie ludności, które po­
trwa trzy miesiące. Serajewska gazeta urzędowa 
ogłosiła już odnośne rozporządzenie. Roboty 
wstępne są w całym kraju w pełnym toku. P o  
ukończeniu obliczenia ogłoszoną będzie, podo­
bnie, jak w roku 1880, nowa statystyka ludności 
i miejscowości Bosnji i Hercogowiny.

Rokowania Rządu rosyjskiego z niemieckim 
w sprawie połączenia kolei D em bińsko D ą­
browskiej z kolejami pruskiemi zostały przerw a­
ne z powodu trudności co do punktu połączenia. 
Rosja chce, aby połączenie to nastąpiło w My­
słowicach. Prusy zaś pragną, aby punktem połą­
czenia były Szopinice, które są także punktem 
wspólnym dla kolei górnoszląskiej i kolei po 
prawym brzegu Odry.

Nowo konsekrowany metropolita czarnogór­
ski M i t r o f a n  B a n  udaje się przez Moskwę do 
Kijowa, by złożyć wizytę byłemu metropolicie 
serbskiemu M i c h a ł o w i .

W edług doniesień dzienników rosyjsk eh, 
odniósł się Rząd carski do państw  S k a n d y n a w  •

skich z zapytaniem, ażali zdecydowały się one 
na  zamknięcie Kategatu, Sundu i Bełtu dla floty 
angielskiej. P e te r sb u rg  przypomina przedewszy 
stkiem Rządowi kopenhazkiemu bombardowanie 
rego miasta przez flotę angielską. Równocześnie 
puszczają dzienniki rosyjskie w obieg pogłoskę o 
wybuchu i szerzeniu się powstania w Indjacb.

Pol. Cor. dowiaduje się z Rzymu, że nom i­
nacja biskupa K r e m  e n t z a  arcybiskupem w Ko- 
lonji jes t  rzeczą dokonaną. Arcybiskup M e l -  
c h e r s  udaje się wkrótce do Rzymu, a nominacja 
jego  w najbliższym konsystorzu kardynałom jes t  
bardzo prawdopodobną. Pol. Cor. spodziewa się 
również rychłego i zgodnego załatwienia sprawy 
arćybiskupstwa gnieźnieńsko-poznańskiego.

Z W iednia donoszą ze ź ródeł dyplomaty­
cznych do M onn de Home, ze Rosja chciałaby 
znów odzyskać niezawisłość w kwestjach ogolnej 
ppLtyki mimo zjazdu w Skierniewicach.

P a r t ja  panująca zarzuca księciu Bismarckowi, 
że zatarg  afgański chce wyzysuać we własnym 
interesie, aby Rosję wplątać w  niemiłe położenie 
w Azji i związać jej ręce w Europie.

Turcja zbliża się równocześnie do Anglji i 
nie spodziewa się niczego więcej po Niemczech. 
Łatwo być może, iż kwesfja  wschodnia  zostanie 
podm siona w sposób niezwykły".

D ziennik perski Szcms donosi z Kabulu, że 
ulemowie i notable H era tu  wystosowali prośbę 
do emira Abdurrahmana, ażeby do m iasta  len 
u olnł durbe.r (sejm) celem obmyślenia obrony. 
W Afganistanie jest zwyczajem odbywanie dur 
baru w takich miejscowościach, które najbardziej 
wystawione są na niebezpieczeństwo.______

u II
(C.) Wiedeń 22. kwietnia. W ładze krajowe 

zostały wezwane do rozpoczęcia robót przygoto­
wawczy :h celem ustanowienia preliminarz* na 
rok 1886. E laboraty  odnośne mają byt najdalej 
z końcem czerwca przedłożone.

(C.) Wiedeń 23. kwietnia. Równocześnie z 
ogłoszeniem ustawy kongrualnej wyda M in is te r­
stwo wyznań i oświaty rozporządzenie, którem 
wezwie potrzebujących wsparcia duszpasterzy, 
ażeby podania swoje wnieśli przez Starostwa 
powiatowe. Rozporządzenie to określi także spo­
sób rozdzielania kongruy.

(D.) Wiedeń 28. kwietnia. Presse obwinia o 
beztaktowność i o brak politycznej przyzwoitości 
te dz iennik1 które w dniu wypowiedzenia mowy 
tronowej ogłosiły manifest wyborczy lewicy.

(D.) Wiedeń 20. kwietnia. W szystkie dzien­
niki podnoszą w yraźnie  zapewnienie mowy t ro ­
nowe1, odnoszące się do regulacji rzek galicyj­
skich. W  gronie posłów polskich wywołało 
one szczególne zadowolenie.

Sprawa regulacji rzek przyjdzie niezawodnie 
na porządek dzienny na jednem  z najpierwszych 
posiedzeń przyszłej Rady państwa.

Podczas mowy tronowej było obecnych tylko 
kilku posłów z lęwicy.

(C.) Wiedeń 22. kwietnia. Minister sprawiedliwości 
zamianował radcę Namiestnictwa p. Romana D e e y k i e -  
w i c z a  komisarzem rządowym dla. galicyjskiego Towa­
rzystwa kredytowego ziemskiego w miejsce ustępującego 
radcy dwom i prokuratora Skarbu dr. Edwarda F o- 
d 1 e w s k i e g o, który ze stanowiska tego zrezygnował.

Telegramy biura koresp.
Buda-Peszt 22. kwietnia. Po kilkodniowej 

dyskusji przyjęła Izba  deputowanych 219 prze­
ciw 133 głosom ustawę o reformie Izby wyższej 
w redakcji uchwalonej przez Izbę magnatów,

Wiedeń 23. kwietnia. W obec doniesień 
rozmaitych dzienników, oświad;za Polit. Cor- 
resp. na  podstawi autentycznych informacyj, że 
były prokurator państwowy w Czerniowcach, 
M e h o f f e r ,  na mocy rozporządzenia M inister­
s twa sprawiedliwości, powziętego w obrębie w ła­
snego zakresu działań i, został po prostu wyda­
lony ze służby państwowej.

Szegedyn 23. kwietnia. Nowo zbudowany 
teatr, budynek wspaniały, zgorzał ze szczętem 
wczoraj popołudniu. Uratowano tylko nibljotekę. 
Przyczyna pożaru dotąd niewiadoma.

Ateny 23. kwietnia. W skutek doznanej po­
rażki przy wyborach, podał się gab ine t  do dy­
misji. Król opuszcza ju tro  Oorfu, gdzie miał 
pozostać aż do zebrania  się Izb ustaw odaw ­
czych.

Darmstadt 23. kwietnia. Królowa angielska 
przybędzie tu dziś i będzie dn. 25. bm. uczest­
niczyć w ceremonji konfirmacji następcy  wiel­
kiego księcia.

Paryż 23. kwietnia. B r i e r e  donosi pod 
i  a tą  21. b. m . :  Kroki nieprzyjacielskie przeciw

Chińczykom z o s ta ł ;  wszędzie w strzym ane. Ko­
m isarze  chińscy przybędą wkrótce do Hanoi.

W iadom ości nadeszło  z Londynu zap rze­
czają doniesieniu, że A nglja  zażądała desawuo- 
wania K o m a r o w a .  A nglja  domaga się jednakże  
ścisłego dochodzenia całego zajścia w  dniu 30. 
m arca br., które jes t  znowu kardynalnym  punk­
tem wszelkich trudności.

U w ażają  tu za wielkie niebezpieczeństwo, 
że kwestia  została w ten sposób odniesioną do 
honoru wojskowego obu jenerałów, gdyż n a  tym 
punkcie trudno je s t  cofnąć się jednemu i d ru ­
giemu mocarstwu.

Dalsze wiadomości z Londynu zaznaczają, 
że Rosja odmówiła ankiety , jako rzeczy niezgo­
dnej z honorem  rosyjskich generałów.

Zapewniają, że G l a d s t o n e  miał już wczo­
raj wiadomość o tej odmowie.

Dyskrecja jego  w Parlam encie  ma być do­
wodem że nie chce on uciekać się do ostatecz­
ności, pokąd tylko je s t  jakakolwiek szansa u trzy­
m ania  pokoju.

Paryż 28. kwietnia. Depesza Tempsu z Lon­
dynu wyraża nadzieję, że zał godzenie zajścia z 
powodu Bosphore egyptien nie odwlecze się zbyt 
długo. Kwestja ta ma podwójną stronę:

1. Pogwałcenie nietyki ności mieszkania i
2. zadanie gwałtu władzy francuskiej. F ranc ja  
ma w tym względzie słuszność żądając zadość­
uczynienia i zawieszenia dziennika Bosphore.

Prawdopodobnie wstrzym a się F ran c ja  z tego 
powodu od reklamacji. Sprawa sama posłuży 
jednakże za punkt wyjścia do rokowań pomiędzy 
Francją  i kedywem w sprawi? prasy zagran i­
cznej w Egipcie.

Berlin 23. kwietnia. Izba  deputowanych od­
rzuciła 182. głosami przeciw 123. wniosek W i n  d t- 
h o r s t a ,  żąda jąc ;  zniesieni . rozkazu o zam ­
knięciu obrocza. M in is te r  w yznań  powstawał 
przeciw temu wnioskowi utrzymując, że w Po­
znaniu i Gnieźnie n ie  zaszło od r. 1884 nic ta ­
kiego, coby mogło skłonić Rząd do porzuceni 
dotychczasowego odpornego stanowiska. Obsadze­
nie stolicy arcybiskupiej było dotąd uniemożli­
wione po części politycznemi, po części zaś inne- 
mi względami. Idzie o to, aby arcybiskup po­
znański uważał siebie jako biskupa i poddanego 
pruskiego, aby zadanie swoje ograniczał do spraw  
kościelnych i aby unikał szkopułów, o które pot­
knął się jego poprzednik. Pokąd tytuł „ P r y m a s  
P o l s k i "  ma znaczenie realne, tak  długo musi 
R ząd  starać się o to, a b ;  to znaczenie zostało 
złamane.

N astępnie  odrzuciła Izba  169 głosami p rze­
ciw 127 wniosek, dom agający  się uwolnienia  od 
kary za odpraw ianie  mszy śi *. i szafowanie św. 
sakram entów. M inister w yznań podnosi, że k an ­
clerz państw a  oświadczył kategorycznie 3. g ru ­
dn ia  1884, że P rusy  m ogą wtedy dopiero wy­
stąpić z dalszem. ustawodawczemi środkami, 
jeżeli K nrja  rzym ska okaże gotowość swoją do 
układów  Z tej drogi R ząd  nie ustąpi.

W i n d t h o r s t  zapowiedział na ju tro  wnio­
sek w sprawie rewizji organicznej ustaw  m a­
jowych.

Londyn 23. kwietnia. D aily News p iszą :  Ga­
binet petersburski nie zdaje się być skłonnym 
do wyjścia z fałszywego położenia, podczas gdy 
cierpliwość Anglji je s t  już praw ie wyczerpaną.

Tenże  sam dziennik dowiaduje się, że po­
między Anglja a W łochami toczą się rokowania 
w sprawie obsadzenia pewnej części Egiptu  przez 
wojska włoskie.

Belgrad 23. kwietnia. Skupczyna uchwaliła 
adres, t4;órj będąc parafrazą  mowy tronowej, 
wyraża radość z powodu przyjaznych stosunków 
ze wszystkiemi m ocars tw am i; podnosi przyjaźną 
gościnność, jakiej używ ał król n a  dworze cesa­
rza  austrjackiego, w spomina o odwidzinach 
króla rumuńskiego i w yraża ubolewanie z po­
wodu zamąconych stosunków pomiędzy Serbią i 
B ułgarją . Adres wypowiada nareszcie nadzieję, 
że Rząd będzie i nadal bronić honoru i powagi 
Serbji i powtarza przyrzeczenie, że Skupczyna 
dokończy rozpoczęte w roku zeszłym dzieło 
kultury, szukając w odnośnej pracy wzoru u 
króla.

Wiadomości giełdowe.
L w ó w  d. 22. kwietnia. (Z Izb; handlowej). I. akcje 

za sztukę Kolei gal. Karola Ludwik,, a 200 z . 256’— do 
259*—, Kolei Lwow.-Czeu.-Jassy 222*— do 225*—. Banku 
hipot. galic. 282*— do 287*—, Banku kred gai. 230*— do 
235*—. II. Listy zastawne na 100 złr. austr. Towarz. 
kredyt, gal. ziem. 5°/o 9910 do 100*10, Towarz. kredyt, 
gal. ziem. 4°/0 91*— do 92*50, Tow. k r.a . gal. ziem. 5°/0 
99*10 do 100*10, Tow. kred. gal. ziem 4% 88*40 do 89*40, 
Banku krajowego 41/,°/0 w. a. 91*25 do 92*25, Banku 
hip. gal. 6°/0 101*25 ao 102*—, Banku hip. g r1 5“/0 96*50 
do 97*50, Banku hipot. gal. z 5“/o prem. 9850 do 99*50.
III. Listy dł ne i  100 złr. : lic. zakł. kred. włose 
(dawniej 6°/o) 3°/« w. a. w likwid. 5 7 — do 59 —, Gal. zakł.

kred. włość, (dawniej 5°/0) 2‘/ ,0/0 w- a- w likwid- *57'— do 
59*—, Ogóln. roln. kredyt, zakł. dla Gal. i Buk. 6°/o l°s 
w 1. 13 —*— dc —•—, I \  Obligi za 100 złr. indeniniza- 
cyjne galic. 5“/, 100*50 do 102*—, Komunalne gal. Zakład 
kredytowy wtric. (dawniej 6°/0) 3°/„ w. a. w likwid. 
— do — , 3°/, ( bligi komun. Banku krajowego 
I. emisji 96*75 do 97*75. Pożyczki krajów, z roku 1873 
3°/0 102 75 do 104*—, Pożyczki krajowej z roku 1883, 
90*60 do 91*6u, Losy miasta Krakowa 18— do 20*—. 
Losy mi .sta Stanisławowa 22*50 do 24*50. V. Monety 
Dukat hilenderski !i*82 do 5*92, Dukat cesarski 5 84 do 
5*94, Napoleondor 9*87 do 9*97, Pół-imperjał rosyjski 10*16 
do 10*26, Rubel rosyjski srebrny 1*54 do 1*64, Rubel ro­
syjski papierowy 1*21— do 1*23—, 100 marek niemiec­
ki 3h 61*15 do 61*85, Srebro za 100 złr. —‘— do —*— 
Kupony w srebrze za 100 złr. —*— do —*—, Pierwsza 
z cyfer wszystkich pozytyj znaczy : „płacą", druga „żadają".

W iedeń  dnia 23. kwietnia godz. 10. min. 30. Akcje 
kredytowe 279*70, Anglo-Austr. —*—, Akcje banku Union 
75*50, Kolej Karola Ludwika 256*25, Połudn. 130*50 
Renta papierowa 80 90, Listy zastawne galic. banku hipot. 
101*40, Galicyjski bank rustykalny —*—, Obligi 4’/1°/o 
pożyczki k;.ajowej z rokt 1883 90*50, Losy z roku 
1864 —*—, Napoleondor 9*98'/2, Rubel papierowy —*—. 
Usposobienie: mdłe.

W iedeń  dnia 22. kwietnia godz. 1 min. 54. Akcje alp. 
tow. gó-n. 41*25, Węg. akcje kredyt. 281*50, Akcje anglo- 
austr. 98*—, Akcje banku Union 75*75, Akcje Karola 
Ludwika 256*75, Arcje kolei północnej 241*—, Akcje kob i 
południowej 131*—, Akcje kolei Alfoldzkiej 180*50, Akcje 
Staatsbahn 302*—, Akcje kolei Lwowsko-Czerniowieckb i 
223*—, Akcje kc lei węgier. północno-wschodniej 170*5", 
Wiedeńskie losy 122*75, Akcje kolei Rudolfa —*—. Akcje 
kolei Albrechta —*—, Węgierskie obligacje państwa 
w złocie 105-50, Galicyjskie oblig. indemn. 101*—, Losy 
regulacji Cisy 118*—,  Losy Landerbanku 97 75, Węgierska 
renta 94*35, Akcje banku związkowego 100*10, Akcje banku 
obrotowego —*—, Akcje kolei węgiersko-galieyjskiej —*—, 
Akcje kolei państwowej —*—, Rubel papierowy 1*22—, 
Węgierskie losy 115*50, Marek niemiecki —*— .  Usposo­
bienie : słabsze.

W iedeń  dnia 22. kwietnia godz. 5. min. 51. Jednolity 
dług państwa w banknotach 80 90, w srebrze 81*45, Renta 
w złocie 105 30, 5°/0 austr. renta marcowa 96 50, Akejc- 
banku wiedeńskiego 856*—, kredytowego 281*70, Londyn 
126*15, Srebro —*—, Napoleondor 9*96—, Dukat ces 
men. 5*88, 100 marek niem * ckieh 61*65.

B er lin  dnia 22. kwietnia godz. 5. min. 42. Rosyjskie 
banknoty 196*65, Akcje kredytowe 457*—, Lombardy 
213*50, Galicyjskie 105*—, Kolei rumuńskiej 55 S5, Austria­
ckie banknoty 162*60. Po zamknięciu giełdy: kredytowy 
—*—, Lombardy — *—.

P aryż  Renta 3“/o 77*70.
Telegram y zbozowt dnia 22 kwietnia. W i e ­

d e ń :  Pszenica —*—, do —*—, złr., żyto —*— do —*— 
złr., jęczmień —■— do —*— złr., kukurudza —'— do 
—*— złr., owies —*- na —*—, okowita pr. 10.000 liter 
procent 28*50 do 28*75 złr. B u d a p e s z t :  Pszenica 100 
kilogramów (na wiosnę) 9*25 do 9*30 złr., rzepak 
fna sierpień-wrzesień) 13*25 złr. B e r l i n :  Pszenica żółta 
(na kwiecień-maj) 175*— m.. żyto —*— m., spirytus 
loct 41*75 m , olej rzepakowy —*— m. P a r y ż :  mąki 
195 klgr. 47*80 fr., olej izepakowy — *—, spirytus—*— fr.

N a fta . W i e d e ń :  dnia 23. kwietnia: 13*75 do 13 25. 
B r e m a :  7*10 do —*—. H a m b u r g :  7 20, na kwiecień 
710 na sierpień - grudzień 7*55. A n t w e r p j a :  na
kwiecień 17*Vj N o w y - Y o r k :  7 1/8- F  i 1 a d e 1 f j a : 7-’/6-

Apteka RUCKERA we Lwowie
poleca 4

Koniak kuracyjny prawdziwy francuski w i-óżDydii 
gatunkach po cenie 2 z łr . do 3 z łr. 50 e t. oraz m alagę.

Zagraniczne monety i banknoty
kupuje i sprzedaje

po najprzystępniejszych cenach 
AUGUST SCHELLENBERG

DOM B A N K O W Y  i K A N T O R  W Y M IA N Y  

we Lwowie. 
r&ĘT P rzekazy  na w szystk ie m iasta  Europy 

i A m eryki. 7

Dr. FILIPKIEWICZ
ordynuje jak dawniej w CIEPLICACH 
TRENCZYŃSKICH (Trencsin-Teplitz) na 

Węgrzech.

Wszech nauk lekarskich

dr. Roman Barącz
O perator

były lekarz szpitala powszechnego we Lwowie 
po półrocznej praktyce w kl.nice Profesora Bill- 
ro tha we Wiedniu, powrócił do Lwowa i ordy­
nuje jak  dawniej w Hotelu Krakowskim od godz.
2 .— 4., dla ubogich cnorych bezpłatnie od godz.

8. — 9. rano.

Leczy także specjalnie choroby uszu.

W  A  M I E N I Ć  A
dwupiątrowa z oficynami przy jednej ^Naj­
piękniejszych i najzdrowszych ulic śród­
mieścia, jest z wolnej ręki pod bardzo 

przystępnemi warunkami
zaraz ao sprzedania.

■Rlî Rza. wia.flnmośó W Ad 111 i 11 istniej iBliższa wiadomość 
„Dziennika Polskiego".

S e z o n  1 8 8 5 !
Najmodniejsze tegoroczne

PARASOLKI
u b i e r a n e ,  oraz e n - l o u l  ;*ns

.po złr. 1*20, 1*50, 2, 3, 5, 0, S do ].:> złr.
polcęa najtaniej 110U 3—U

H E N R Y K A  MULLERA
ulica Halicka 1. 6.

W W ołosłkow ie pociła Sądowa Wisznia
są na sprzedaż

Sadzonki Chmielu Zateckiego
z odstaw ą do kniei po 5 zij*. za  1000 

sz tuk . 1716 2 - 3

T r a w ę  miodowa© cwłasnej produkcji
świeżą i pewną sprzedaje Z a r z ą d  d ó b r  
U b m ż  ostatnia, poczta L a p iu ió W  i 

pan M ie li  m b  w Uoi-lmi.
I. gatunek po cenie 4  z h \  50 cnt.

II. gatunek po cenie 3 złr. 50  cnt.
zą korzec wraz z workiem i wolną od- 

syłką do kolc-i.
Przy wzięciu naraz 10 korcy, dorlaje 

sic 11-ty bezpłatnie lo79 6—q

Z Browaru księcia Adama Sapiehy
P I W O  K R A S I C Z Y Ń S K I E

G łó w n y  sI . lad  i  sp r ze d a ż  we L w o w ie :  
ulica Os* olińNkicIi 1. lO  i ulica Czarneckiego 1. 3.

Wystały „Leżak marcowy" ‘/a litr. but. 10 cnt.
0 V ~  Odbiorcom iO but. razem dostawa do domu we Lwowie bezpłatnie.

Piwo w beczkach po 15 cnt. litr. 1707 2 —8
Na prowincje wysyła się z opakowaniem i beczułką.

12 butelek, 24 butelek, ' 48 butelek, \
s—. — ,— 7 „—-y-- .*— »— ,c r l  w beczkach po j.3 cnt. litr.2 złr. 28 ent., 4 złr. .*>6 cnt., !) złr. 12 cnt., ,

B P w i P

J  Komitet wystawy rolniczo-przemysłowej
S  tv ziem i Jiełzkiej, $

wzywa pp. przedsiębiorców, budowniczych, tudzież rzemieślników, życzących j |  
sobie mieć zajęcie przy wystawie, aby ^ 5 ’

S  najdalej po dzień 29. kw ietn ia b. r. 8
zgłosili się do Komitetu wystawy w Bełzie, celem objęcia robót, w  

Ktoby miał na sprzedaż całą oranżerję, raczy się także zgłosić do 4|F 
Komitetu wystawy, 1708 1—3

L. 17.365. 1699 3—3

OGŁOSZENIE.

Rada Nadzorcza Towarzystwa zaliczkowego
w Łańcucie

z a p r a s z a  C z ł o n k ó w  T o w a r z y s t w : !  n a

OGÓLNE ZGROMADZENIE
które odbędzie się

dnia 30. Kwietnia 1885 r. o godz. 10. przed południem
w  lokalu R ady poteiałoieej.

PORZĄDEK DZIENNY: 1 7 2 9  2 - 3

1. Sprawozdanie Dyrekcji z czynności za rok 1884.
2. Wniosek komisji kontrolującej o udzielenie Dyrekcji absolutorjum z czynności

i rac-łmilków za rok 1884.
3. Wniosek Radv Nadzorczej w sprawie rozdziału czystego zysku (§. 30. 41. 63. 64.

statutu);
4. Zatwierdzenie wyboru członka Dyrekcji i zastępcy (w myśl §. 16. statutu).
5. UzupołjiTające wybory do Rady Nadzorczej.

Rada Nadzorcza Towarzystwa Zaliczkowego w Łańcucie
Stowarzyszenia zarejestrowanego s nieograniczoną por§ką. 

Sekretarz Prezes
Antoni Zabielski. Józef Kellermann.

Uwaga. Zamknięcie rachunków za rok 1884, wyłożono jest do przejrzenia 
członków w biórze Towarzystwa (§. 62. statutu).

Wstęp na salę dozwolony jest tylko członkom Towarzystwa.
Przy uchwałach i wyborach maj! prawo brać udział członkowie, którzy 

przynajmniej jeden udział gotówką wpłacili (20 zł.) §. 10. lit. a) statutu.

Ogłoszenie konkursu.
Z początkiem roku szkolnego 1885/6  nadanych bęazie 

10 galicyjskich miejsc funduszowych w c. k. wojskowych 
zakładach wychowawczych.

Warunki przyjęcia ogłasza się równocześnie w „Gazecie 
Lwowskiej" i za pośrednictwem wszystkich szkół średnich.

Termin do wniesienia podań do Wydziału krajowego 
upływa z dniem 81. maja 1885 r.

Z W ydziału  krajowego 
Królestwa Galicji i Lodomerji z Wielkiem Księstwem Krakowskiem.

We Lwowie dnia 11. kwietnia 1885 r.

Na najwyższy rozkaz jego N jgg  c. k. AposłoKkiei Mośc‘
Bogato wyposażona przez e. k. Dyrekcje dochodów loteryjnych gwarantowana

XXII. LOTERJA PAŃSTWOWA
na cele dobroczynne cislitawakiej połowy monarchji.

12.203 wygranych w ogólnej kwocie 204.200 zlr.,
a mianowicie:

I główna wygrana 60.000 złr., I główna wygrana 15.000 złr,, I gkw na wygrana 
10.000 złr., I główna wygrana 5.000 złr., 5 °/0 wolna od podatków ~~nta

papierowa.
z 14 wygrywajacemi przed i po głównej wygi* nej, dalej 5 trafnych po 1000 
złr. a 15 trafnych po 200 złr. 5°/0 wolnej od podatku renty papierowej, 
wreszcie wygrane w gotówce po 100, 80, 60, 40. 20, 10, 8 i 6 zzr., w ogólnej

Kwocie 104.80(1 zł]
Ciągnienie nieodwołalnie dnia 9, ezerwca 1885 r.

Los kosztu je  2  zlr. "M B 
Bl:ższe określenia zawiera plan gry, który otr? ln^żna bezpłatnie wraz 
z losami w oddział dla loteryj państwowych, S^adt, Rie lergasse 7, 2. Stcek, 

im ‘Jacoberhofe, jak również w licznych iiljach.
BdT* Za przysłanie losdw porta się nie opłaea. **bS® 

Wiedeń. 15. marca 1885 r 1607 2—6
1 o. k. DyrekoJł doohodow loteryjnyoh,

Oddział dla loterji państwowej.

ijl

c
poszukuje u m ie s z c z e n ia .  

B liższa  wiadomość w A dm in istracji 
Dziennika Polskiego.

O t l l l c
(Koniak) Luracyjn r

Fine Champagne
z najsławniejszych domów w Cognac 
Saligtfac et Comp. 10 letni flasz. złr. 2.5p
Bouteleau et Comp. 15 „ „ „ 3.—
Meukow et Comp. 20 „ „ .. 3.5u

„ Carte d’or 25 „ „ ,, 4.—
Bouteleau e Comp. 25 „ „ ,, 4.50
Salignae et Comp. 30 „ .1 5.—

W in A
rftare tokajskie, zieleniaki, bordeaux, 

reńskie i szampańskie
z n a j s ł a w n i e j s z y c h  p i w n i c  

polecają handle

St. Markiewicz
we Lw ow ie, w  Rjnku 1. 42  i

Sadłowski i Markiewicz
we Lwowie, w Rynku 1. 28.

► O O O O O O O O O O O O

M onety bajow e i zagraniczne
kupujemy i sprzedajemy po najkorzy­

stniejszych warunkach

Sokal i lilien §
I Dom bankotoy i  kantor wymiąny. A

Polecenia z prowincji wykonujemy Y 
bezzwłocznie bez douczenia prowizji, Q 
także za zaliczką. 1058 3—0 9 f t

► o o o o o o o o o



4 DZIENNIK 'POLSKI.

M aiątek ziem ski
poszukuje się do kupna. Oferty 
z opisem dóbr w język* nie­
mieckim należy adresować pod 
cyfrą „ S t a t e k 44 do „Allgemeine 
Inseraten Bureau, Prag, liraben, neuer 
Bazar", Pośrednictwo jest wy­
kluczone. 1709 2—3

S Francuskie
znurówki

najlepszego kroju
l i i r a s y
k r ó t k i e  i  d ł u g i e

p o 1 e e a

handel płóolen 1 bielizny
J A I A  BIEDLA

L w ó w , p la c  M a r ja c k i  1 6.
1726 1—3

Rząaca samoistny
Polak, w sile wieku, z 20 le­
tnią praktyką gospodarczą, po­

szukuje posady zarai 
Łaskawe zgłoszenia pod lit. 

A. F. K. post. rest. Lwów.

w y  dzierżą vnedia
Folwark De- "nie prjy  tacji kolei 
Czerniowiecki- Zabłotów po ożony, 
zawierający 450 łorgówna,przedniej­
szej gleby w onolo folwarku. Ozime 
zasiewy 90 korcy pszenicy, 60 korey 
żyta, zasiewy jare na ukończeniu. 
Dom mieszkalny murowany, obszerny, 
z oficyną, z pięknym ogrodem obok 
stacji, budynki gospc darcze w dobrym 

stanie i odpowiedniej ilości. 
Wszelkie pośrednictwo wyklucza się.

B liższa  wiadom ość u w laśo:ciela 
poczta Zabłotów . 1721 3—3

Najnowszy wyna'azek!
przeciw 1570 9 —10

ch ryp ce  i kaszlowi
niezrównane w skuteczności:

CUKIERKI
z e k s tra k tu  klonowego

w pakiecikacl po 12 i 18 et. a w ga 
do nabycia w hangach korsenn oh’we 
Lwowie u pp. St. Markiewicza K 
Bałłabana, B. Górskiego, K. Kii no 

wieża i Fr. Czarneckiego.

M. A. TrenKer 1 Spółka
w  D eutsch  K re u tz , wynalazca i pro- 

duc. Jeneralna ajencja u pana

n .  K r a u s e
we Lwowie, ul. Sykstuska J. 17.

C. k. u p rn r il, nadworna.' fabryka powozów

S O H U S T A L i i  i S p ó ł k i
• w  1ST e s s e l s c l o r f

u lic '1 JLarola L u d t '.ka l. £zaopatrzyła swój skład we J/wowie, irrzy ulicj‘ —re  a JMawiKa l, 5,
f P  w namowsze pcwozy, iako to: bryc ki, faetopy, caretv. „coupees , landauery, ą p  

faetony do powożenia, węgierskie wózki* tarantasy i t. p., po ile możności jjfc
.iwblstb opnjir.h ™n lE k fc h  c e n a c h .

Zarząd magazynu przyjmuje także wszelkie zamówienia na uprzęż,
,dy do ja*d,y powozem lub konno i wykonywa ta- 
tszym czasie. 1510  7 _ o  ^ | |

siodła i ws-ystk; 
kowe sumiemre i v na)

#  p a p ie r  iia u b iy a  m
6*feSSi.“-'S!SSiS«‘

(go sprzedaży po $ centów
- n n i U C H l ; w  t '  : *  Apusc* p. ;W W u i u w i : w Apteoę p. 0 . T

» • „ n •: mę. -
w K i u o w a  

i *  sptskaot r pp 
1 »  w gjkletni

o ;
RIOHA.,-1 (1  -O W Aptece

ra mrMumło i
 ̂ id— 'jtjgrjlówjyjtjęznjeh.

L. 1286. 1703 3—3

OBWIESZCZENIE.
Magistrat król. wolnego miasta Stryja rozpisuje konkurs 

na opróżnione miejsce drugiego majstra kominiarskiego w 
mieście Stryju.

Ubiegający się o tę pasadę wnieść mają swe podania 
zaopatrzone kartą przemysłową i świadectwem uzdolnienia 
i moralności najdalej do 20. maja b. r. wprost do Magi­
stratu w Stryju.

U r z ą d  g m in y  k r ó l .  m la n ta .
Stryj dnia 12. kwietnia 1885 r.

Stojałowski.

OGŁOSZENIE.
Ninlejszem oświadczam Szanownej P. T. Publiczności, że mój

HAN.DKL DROBIAZGOWY
towarów ko. «nialnych.

p r z e m o g ł e m  z r u s k i e g o  D o m u  N a r ó d  n ego
do dom u p r zy  u licy Teatralnej pod  l. 7,

naprzeciw kościoła Archikatedralnego, zaś

to.and.el hartowny
w najbliższych dniach umieszczonym zostanie w tymi, samvm domu.

Dzl jjąc Szannwne, P. _T. Pnbliezności za dotychczasowe zaszczycanie mnie 
przez lat 44 swem zaufaniem, oświadczam, iż staraniem mojem będzie i w no­

wym lokalu na takowe w całej pełni zasłuży i.

1725 2 - 2  O . T .  W I N C K L E B .

ZAPALENIE OSKRZELI, KASZEL, KATARY  
KATARY piersiowe, SUCHOTY, A stm y

Leczą się szybko i z pewnym skutkiem ęrzez użycie

KROPEL LIW0NSKICH
(GOUTTES LIVONIENNES)

Z  Kreozotu a.-zewa bukowego, Smoły Norwegskiej i Balsamu Tolutańskiego 
P *  T R O T J E T T B - P B R R E T  

Jest to środek niezawodny, leczący rado’ ilnle wszelkie słabości organów 
oddech wych, zalecany przez znakomitości lekarskie jako jedynie skuteczny. 
Jedyny który nie tylko lie itrudza żołądka, ale go jeszcze wzmacnia i obudzą 
apetyt. Dwie krople rano i i ieczorem w y rczają do pokonania chorób 
piersiowych w najsilniejszyoL objawach.

Skład ołówny: TROUETTE-PERRET, 165, ullea Salnt-Antolne, w PARYŻU
i w głównych aptekach. — Dla uniknienis ałs “rstw 

wymagać należy Stgmpel fra,.suskiego Rządu na każdym flakonie.

We Lwowie w aptekach pp. MiHolascha f Krzyżanowskiego, w Czerniowcach 
w apteoe p. Goliohowskiego. 1641 4—0

Dobrą i pewną lokacją kapitałów  są

Ł o i 5°, List! zisttwne p l;  Towarz. Mft z-psl.
Ja k o też  1557 4—0

List? zastawna p l .  Banii H i p t r a p
losujące po 110 złr. 

kupują i sprzedają pod iiajkorzystnicjszem i w arunkam i

SOKAL i LILEEN
DQM B A N K O W Y  i K A N T O R  WYMI ANY.

Sześć medali zasługi i dyplom uznania
z a

niezrównane wyroby kosmetyczne i toaletowe!

PU D R  K S IĄ Ż ĘC Y .
Znakomite powodzenie i wziętość tego pudru, są najlepszym dowodem 

jego nieporównanej dobroci — Pm r książęcy na wszystkich wystawach losił 
palmę pierwszeństwa, a liczne medale zasługi, jakiemi został wyszczególniny 
najlepiej go zalecają. — Pudr książęcy nie zawiera żadnych metalicznych przy­
mieszek, jestto najczystsza i najdelikatniejsza mączka roślinna, przyjemnie przy­
lega do twarzy, nadaje piękną, naturalną białość i jest nieocenionym środkiem
do hygienicznego upiększenia twarzy.    ■

Pudełko małe pudru białego 60 ent., całe 1 złr., z łabędzikiem złr. l -50. 
Różowy dla blondynek i kremowy dla szatynek i brunetek, małe pudełko po 
70 ent., większe złr. 120, z łabędzikiem złr. 1.60.

W O D A  F I J O Ł K O W A .
i łuszczenieUsuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzchnienie 

skóry, wygładza zmarszczki, pory i dołki ospowe.
Twarz >dświeża, wybiela i wydelikaca do tego stopnia, że iko środek 

toaletowo-hygieniezny zosta odszezególniony medalem zasługi na wystawie przy­
rodniczej lekarskiej w Krakowie. — Cena 1 złr. w. a.

MYDŁO KOSMETYCZNE.
Odznacza się nadzwyczajną delikatnością i nader przyjemnym zapachem, 

łagodnie wpływa n~ naskórek, zapobiega pierzchnieniu rąk i twarzy, hardzo 
dokładnie oczyszcza skórę. Usuwa piegi i żółto-brunatne plamy z twarzy.

Cena 60 ent.
długotrwałym zapa- 

80 ent.
W o d o  lw n w « s l r o  odznaezajją się przyjemnym, dłu 
W  (JU L  IW U W b iA tj  flakon złr. 1‘50; poł flakonu

AA7Arl,rw przednią. — flakon po ent. 15, 25, 50 i złr. 1;
W  U U ę  K 0 1 (J Ilb .lv ą i najprzedniejszą (potrójną) flakon po ent. 20, 40, 

80, złr. 1-50, 2, 3 50 i 5 z ł r . ___________________

Z a r a z
z wolne, ręki do sprzedania

zupełne urządzenie 
Kawiarniane.

Wiadomość nou 1-19 ulica Ormiańska 
w kawiarni p. Suberie. 1730 1—2

Odszczegolnione na wystawach! 
Medal państwowy!

WMk HMERGA
m agis tra  farm acji  w Tarnopolu.

Malaga z *lhiną, 
Malaga z Chiną i żelazem,

l ia la g a  z żelazem,
na wszelkie osłabienia, niedokrewnośe, 

newralgie i t. p.

Wiruj hiszpańskie z Pepsyną 
i  Malaga n R hebarbarum

na choroDy żołądka, złe trawienie, za­
twardzenie itp.

Cena butelki 2 zlr.
Główne składy we Lwowie w apt. Z. 

Rnckera, w Krakowie w apt. W. Redyka, 
w Tarnopolu we wszystkion aptekach, w 
Ji.eżanach w apt. J  .W Lol osa i w apte­
kach na prowincji. 1532 18—0

W  K R A K O W IE
podaję do powszechnej wiado.Tiości w m yśl §. 1 1 . s ta tu tu  gradowego.

Wykaz najwyższych cen
po jakich ziemiopłody w roku 1885 od gradu ubezpieczane być mogą:

Ifcod za j

z i e m i o p ł o d ó w

w p o  w l o t a c h ;

Biała, Bochnia, BrzesJ:o.
Chrzanów, Dąbrowa. 

Gor.be, Grybów, Jasło, 
Colbuszowa, Kraków, 

iimanowa, Myś'enice, 
Mielec, Nowy Sącz, 

Nowy Targ, Nisko, Pilzno, 
Ropczyce, Tarnów, 

Tar: lobrzeg, Wadowice, 
Wieliczka, Żywiec.

B .
Brzozów, Cieszanów, 

Dobrimil, D .lina, 
Drohobycz. Gródek, 
Tarosław, Jaworów, 

Krosno, Kałusa, Lisko, 
Lwów, Lańeut, Mośe'ska, 
Przemyśl, Rawa, Rzeszów, 

Rudki, Sambor, Sanok, 
Star i M'as , Stryj, 

Turka, Żółkiew, 
Żydaezów.

Bohorodczany, Bobrka, 
Barszczów, Brody, 
Brzeżany, Buczacz, 

Czortków, Horodenka, 
Husiatyn, Kamionka Str., 

Kołomyja, Kossów, 
Nadworna, Podhajce, 

Przemyślany, Rohatyn, 
Skałat, bniatyn, Sokal, 
Stanisławów, Tarnopol, 
1'łumacz, Trembowla, 
Zaleszczyki, Zbaraż, 
Złoczów, Bukowina.

Cena za 100 kilo z iarna  złr. w. a.
Żyto o z i m e ........................

„ j a r e  . . . . .
P szen ica  ozima . . .

« jara . . . .
Ję c z m ie ń  ........................
Orkisz
O w i e s ..............................
H reczka . . . • • •
K u k u r u d z a ........................
P r o s o ....................................
Groch ....................................
i ó b ...................................

F a s o l a ..............................
Soczewica ........................
Soczewica szelągową .
W y k a .  . . . . . .
T y m o tk a ..............................
Konicz czerwony . . .

„ b ia ły  i szwedzki 
Rzepak, zimowy . . .

» letn i . . . .
L n i a n k a .............................
Konopie przędziwo . .
Nasienie konopne -. .
L en  przędziwo . . .
Nasienie lniane . . .
Mak  .............................
K m i n e k .............................
Anyż rosyjski . . . .

„ piaski . . . .
K a r t o f l e .............................
Chmiel , nieważ rodzaj kultury I gatunek uprawianego chmielu wpływa na znaozne różnice jego oen, bez względu na 
okolloę kraju, przeto oznaczenie ceny przy ubezpieczeniu, pozostawi* >lę w każdym pojedynczym wynadku właśclolelowi 
Wolno będzie wezakże Dyrekcji lub Reprezentacji w pojedynczych wypadkach oeny chmielu podani do ubezpieczenia 
w porozumieniu z właścicielem modyfikować.

Ceny ubezpieczone, a nie ceny targowe, będą s łużyć w raz ie  gradobicia za podstawę wynagro! 
ie iua. Wolno je s t  podawać do ubezpieczeni" ceny n iższa od wyżej oznaczonych: cen w yibzy-a Dyrekcja 
n ubezpieczenia w m yśl §. 11. S ta tu tu  przyjąć n h  może.

a . M i l i e s k i .  M , Ł ę p k o w s k i .  B .  K i e s z k o w s k i .

Wydawca i redaktor odpowiedzialny: J ó z e f L a s k o w n i c k i .

W  pobliżłi K rakow a
jest tanio do sprzedama

P n W n r m :  na wzór angielskich i francuskich sporządzone, j»sminowa.
Jl 61  l u i i l j  fijołkowa, opoponaks Chypr. heliotrop, hiacynt, konwalia, rc_ i 

i i. p., od 35 ent. do 3 złr. flakon.____________ _

Y U n r ln  l n w o n r l n w o  * lewandowi ambrową, do skraplania suki“ń , 
W  (J(J.t5 l t5 W d llL lU W tj;  j odświeżania powietrza w pokojach, flakoą 

po po ent. 50, 70, 90 i złr. 1.50. ______________________ _

Ocet toaletowy do nacierania ciała, 
po 5 ent. i 1 złr.

do płukania ust, flakon po

na kołi l i ,
w dobrym stanie (wyrób' Claytona £ Shutt- 
lew i rtfia). Z apvt„jia . pisemne adresować 
należy pod B. F. 5425 do ekspedycji anon­
sów Ottona idaLJSa w Wiedniu, I., Wall- 

fisehgasse 10. 1719 1—3

Tstnytina i tajsdti z raslu
M  A T I CO

w słabościach męskich 
najskuteczniejszy środek.

Flakon wstrzykiwać 40 ent Ka­
psułek 80 ent. 1499 4 o

Poleca
apteka pod „L ,wem“ ..e  Lwowie

obok Brygidek

K KRZYŻANOWSKIEGO.
Zamówienia z prowincji uskute­

cznia się odwrotną pocztą.

Ocet salonowy 5 ^ $ ^ : 1497 4 - 0

JAN IHNATOWICZ
fabryka we Lwowie, ulica Kopernika 1. 3. 

sklepy własne: ulica Halicka ró g  Wałowej, Hotel Europejski 
i fil ja w K R A K O W IE  Sukiennice 1. 20.

WEYLA
f o t e l  o p a l a n y ,

je s t aparatem najprakty­
czniejszym kąpielowym. — 
Bez kosztów i zachodu cie­

pła kąpiel. 8000 sztuk jest już w użytku. 
Wyczerpujące cenniki illustrowanc gratis.

L. W  E  Y  L,
k. k. Pny.-Iuhaber, Wlen, Wallflschgasse 3, 
Fabrik: IX., Griinethorg-s"" ‘9 a. Wannen 

Douehe-Apparate, Closets, Eiskasten.

P A P IE R  T A Y A R D  et E L A Y N
60 lat powodzenia są dowodem skuteczności tego środka w leczeniu liatar* 
irrytacyj piersiowych, reumaty*m6w, zwichnień, ran, oparzeń, | 

p eisk6w "i nagniotków pomiędzy palcami. lo69 4 _ 26 
We wszy»tkieh aptekach. Hurtowna sprzedaż w P aryżu, 30, ulica St. Marri.

CHOROBY PIERSOWE.
Wszystkie osoby cierpiące na oho ro b y  p ie rs io w o  lub p iu e n e  Jako to k a ta n y  

k a sz le , o h ry p k i  OiUBoietnie, winny używać: |

SYROPU Z  NADF0SF0RANU WAPNI
P P .  O R IM A U Ł T  Se C o m p .

Środek ten przepisywany od wielu lat przez lekarzy całego twista, okazał się w st 
kaob zawsze cudownym. Pod jego działaniem ustaje kaszel najupor—.: t u j ,  . »ti mi 
noone i stan febryozny. Poi) li iie chorego staje się ooraz l eguls.-lejszsm  a  wyzdro­
wienie następuje nadzwyczajnie prędko.

Wymagać n sls ty  podpisu OrimsuK et Comp.
BUAO W PiRYŻU. 8, RUB VlYIBNNE > WE WSZYSTKICH GŁÓWNYCH APTEKACH.

We Lwowie u pp. Piotra Mikolaseha, Ruckera, Beizera i Nahlika.

Obok Schwenaera! :i JOHANN AMON | Obola Ecnwenderal
Jl

Wien , Rudolfsheim, Sohónbrunnerstrasse Nr. 1, J
poleca swój jak najlepiej opatrzony odznaczający się wyborną robotą skład po nader tanich cenach J

na sezon wiosenny i letni 1885 r. i648 2- 65]
O d d z i a ł  k o n f e k c y j .

f-\ złr sukienne płaszcze od deszczu we wszelkich kolorachJ Mr. A J A 1 I , A Al J A

Najnowszy jaquet
z prawdziwej bai 
3  z ł r .  5 0  e n t .

Modne płaszcze ;
cd. (desziCZiTa.

z sukna lub|baij|^ 
8  z ł r .  5 0 l e n t .

dwurzędowe, modne
O* złr. dolmany od deszczu, posamenterja strojna, fason 

najświeższy.
0  złr. wielce eleganckie przylegający dolman od deszczu 

z prawdziwej bai (Loden) lub materyj berneńskich, 
wykonany jak najmodniej.

Q złr. 25 et. jaąuet wiosenny jednorzędowy i dwurzędowy, 
z gładkiego, wzorzystego sukna lub też z baji. 
złr. bardzo elegancki jaąuet w najmodniejszych kolo- 

tj raeh, tak sukienny jak też z materyj bajowych.
1 A  złr. specjalność w jaąuetaeh z materyj modnych i baji 

^  z kolorową podszewką atłasową, guziki i fason jak
najświeższy.

1 złr 80 et. płaszcze dziecinne od deszczu i dolmany na 
dzieci dwuletnie i droższe dla osoby każdego wieku, 
wyko_ianie bardzo eleganckie.

0  złr. 50 et Kostjumy z najmodniejszych materyj z wełny 
owczej z ubraniem atłasowem.

1 A złr. eleganckie kostjumy, według najświeższych żur-
nalów z ubraniem atłasowem lub jedwabno-brokatowem.

1 Q  złr. i wyżej. Wielce eleganckie kostjumy z letniej 
^  baji, jako też z wszelkich innych materyj modnych 

z bogatem przystrojeniem.
Czarne kostjumy po powyższych trzech cenach takiegoż 

samego wykonania.
5 złr. 50 et. Mantyle z kaszmiru z haftami i posainenterją.
Q f łr  Mantyle z kamgarnu, ładny nowy fason z ładnemi
°  haftami i posamenterją.
1 Q ZL- Płaszcze z kamgarnu, soleil, fason elegancki, 

bogate hafte i posamenterja.

Eleganckie mantyl* I
z kaźmiru lub kamgarn»J 

12 złr. 50  ent

1 C  złr. Narzutki najmodniejszej roboty z modo ramage 
lub też z mode-raye, z bogatem ubraniem z pereł 
i koronek.

9 ^ .  złr. Specjalność w narzntkach z powyżej wymienio- 
nych materyj lub z brokatu, atłasu, z podszewką 
jedwabną lub atłasową, z prawdziwemi koronkami.

Jupki lub spódnice i wszelkie gatunki tiunik naj­
rozmaitszej roboty są zawsze na składzie.

Oddział materyj.
Ryps letni we wszystkich ko-|Kaszmir, double, z czystej 

lorach metr 25 et. j wełny, mtr. 100 emt. sze

Kostjum uliczny
włosiastej lub  gładkiej* 

materji

Diagonal, we wszyatk^h kol. 
modnych metr po 25 i 28 et.

Mohair, z wełny owczej, w 
kwadraciki gładki i zadzier-; 
gany metr 35 ct.

Krepa z wełny owczej, foule 
i modna metr 42 ct.

Luster glace z modnym wy 
ciskiem w kolorach i małych 
deseniach metr 48 et.

Kaszmir półwełn. 100 etm. 
szeroki, kaszmir kolorowy 
i czarny 50 et.

„Beige“ czysta wełn., 100 ctm. 
szeroka frane. 80 et.

Kaszmir czysta wełna, 100 ctm. 
szerol we wszystkich kolo­
rach 80 et.

roki, we wszystkich kolo­
rach złr. 1 '2ó.

Trykoty, baje letnie w mate- 
rjaeh compose po złr. l -20 
do 1.80.

Czarne kaszmiry po 50.60,70, 
80, 90 et. 1 i 2 złr. czysta 
wełna.

Cosmańskie perkale i satyna 
24, 28, 32, 36 et. |

Cosmański perkal, pierwszej 
jakości 42, 48, 60 ct. I 

Francuzka satyna, gładka i 
wzorzysta 48—60 et. i 

Oxford, szerokie w najlepszym^ 
gatunku 38 ct. |

Partia perkalu i satyny 80 
emt. szeroki 22 ct. I1

Zlecenia z"prowincji dokonywają się jak najpunktualniej za przesełką gotówki lub pobraniem 
rosyła się giatis, żurnale zaś na żądanie przesyła się za nadesłaniem dwu marek po 5 ct

o łaskawy zwrot próbek. Za rzetelne i solidarne załatwienie ręczy znana, jak najlepiej ilrma

Z Drukarni „Dziennika Polskiego44 pod zarządem J a n


